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Artykuł 87 traktatu W ersaisk i;-  
go sta iow il: „Granice Folsk nie 
określone w niniejszym rak ac;e 
będą czm czcn e  później przez g łó ­
wne moca stwa strzym  erzone i 
s ow arzys.o  ,e “ ...

Nie u e g i  w ątp liw ości, że auto­
wy tego astykutu mieli na myśli 
sprawę wschodniej granicy Polski, 
a zwłoka w  decyzji dyktowana b y ł 
Względam: na przyszły stosunek m o­
carstw, formułujących trok a W er­
salski, do Ro ji. Ta tendenc a za ­
znaczyła się następnie, acz w sp o­
sób : aw oalow any, w  aitykule 89 
‘ 91 t.aktatu w 81. Germain, a w 
c tej jaskraw ość uwydatni a się 
w traktacie sewrskim  z 10 sierpni -. 
1920, zawartym między 5 w elk emi 
rtiocarstwami a Polską, Rumu ją, 
królestwem  S. H. S. i C zechosło- 
wac:ą. Trakiat w Sew res, będąc 

dnośnie do Polski, dal zym cią- 
g:em tendencji poetycznych arty­
kułu 87 trak atu W ersalskiego, nie 
kreścii granic Polski na p o łu d n io­

wym w schodzie  z Rosją, a wpro­
wadzi! dodatek w postaci pojęcia 
1 zw. Galicji W schodniej. Tu pa 
! :=z pierwszy do języka trakta ów  
1 'ędzy narodowy ch wprow adzono

pokraczne poięcie  tworu, w ypielę­
gnowane w głow ach biutok atóu  
aastr,a.kich, a w ysunięte przez Czer­
nina w  okresie o sta teczn eg  > roz­
sypywania s ię  Austiji.

Od chwili napisania ar ykułu 87 
rninęio z górą 3 i pó ł lat. W cz - 
sie tym przewaliły się wypadki, 
które wykazały dostatecm  e fikcyi- 
n o ś i założeń  artykułu 87. W schó. 
Euiopy nie m ógł czekać przy re­
gulowaniu sw ych  grania na decyzje 
areopagu mocarstw sprzym ierzo­
nych. Rosja zawarła bz reg trakta­
tów, które stw orzyły od  ęb.ie pra­
wo m iędzynarodowe Europy W scho­
dniej. O snow y tego prawa dotvczą  
Rosji z jednej strony, a Polski, Fin- 
landji, Łotwy, Estonji i Litwy z dru­
giej strony. O dnośnie do Polski 
w s akże zmora artykułu 87 trwała 
długi czas, krępow ała nasze postę­
pow anie, podsycała n pór zaborczy  
Rosji, ośrn elała Litwę, w  M ? ło -  
polsce W schodniej stw arzała stan  
niepew ności.

W ysiłek  narodu pokonał w  
znacznej mierze zgubne skutki nie­
przyjaznych nam tendenc i artyku­
łu 87. Rezygnacyjna z naszej stro­
ny um ow a w Spaa, n ie dotrzym a­
na przez szereg m ocarstw  sprzy­
mierzonych, w ogniu w ypadków  
rozprysła się. Areopag „sprzymie­
rz nych", bezsilny w o b ec  Rosji 
sow ieckiej, zm uszony był dać c i­
che placet na takie ukszta towanie 
się granic we w schodniej Europie, 
jakie p zyn o s ła  w ypadkow a śc ie ­
rających się  tu sił i interesów  
c D ziś (edy można śm iało mówić

0 los naszych granic wschodnich.
Premier Sikorski wystosował Sist 

do Poincarego.
Podnosi konieczność ustalenia zw bsicza  granicy polsko-ltew.

ITelefoffem od naszego korespondenci).

W arszawa. (M.) W edług depeszy 
otrzym anej z P a ry ża , odbędzie się 
tam w piątek dnia 8. bm. kolejne 
posiedzenie Rady Ambasadorów, na 
któ tem  praw dopodobnie rozpocznie 
się rozpatryw anie  m ery to ryczne 
kwestii ustalenia wschodnich jrranic 
Polski.

W  zw-ązku z ta  sp raw ą mówią

w w arszaw skich  kołach politycz­
nych, że Prezes Ministrów gen. Si­
korski w ysła ł do Poincarego drugi 
Ust, w  k tórym  dziękuje prem ierow i 
francuskiem u za serdeczną i życzli­
w ą  odpow iedź j porusza raz  jeszcze 
konieczność ustalenia w schodnich 
g ra n e  Polski, akcentując zw łaszcza  
odcinek polsko-litewski.

0 tein, że taka ingerencja mocarstw  
sprzym ierzoi ych, w stosunku do 
w schodnich granic Polski, jaką 
przew idyw ał artykuł 87 traktatu w  
Wer^j lu, jest już wykluczon e

Jeśli w ięc rząd oolsk i w rócił 
się  o n a  nio do Rady A m basm o- 

ow  o  załatw ien ie sp raw y :granic 
w schodnich Polski, to miał nie- 
wą pliw ie na oku raczej formalną
1 kurtuazyjną stronę w sp o  l niane­
go zagadnienia. Nie wynitta z le ­
go oczyw iście, Dyśmy nie docenia  
cio.iiosłego znaczenia sp ocziew a-  
rego  przychylnego załatwienia sprą- 
wi' naszych granic w schodnich  ze 
strony Rady A m basadorów . Trzeb? 
wszakże z naciskiem  zaznaczyć ż 
spraw a ta i jej definityw ne zała­
tw ienie leży rówTijeż w in eresi 
pańs w, form ułujących artykuł 87. 
Boć trujno przypuścić, by państwa 
leprezentow ane VI Radzie Amba 
s dorów przez odm ów ienie usank
j:n  wania naszych granic wscho  

dnich, lub przez odw lokę jeg . 
chciały  zadokum entować inne t - 
sankcjow anie a m ianow icie us n ę  
cenie form alnego pro vlzorjum . Zna­
czyłob y to, że R id a  A m basrdo-. 
rów daleka jest od ch ęd  ustale­
nia stosunków  poKojjowych na 
W schodzie Eur< py; m ów iłoby, żo 
ma ukryty zamiar tolerow ania gro­
żących tu niepokojów  a nawel 
wojennych zatargów .

Nie przypuszczam y te g o ; prze­
ciw nie w iele okoliczności przem i- 
w ia za tem, że nanadw edł wreszci 
pr ychylny moment dla załatwieni 
pozytyw nego w schodnich gran;c 
Polski.

W łaśnie ważą s'ę teraz posta­
nowienia. Opinja polska  jest w  fe 
spraw ie zwarta i jedna. Fols a I 
czy na to  ̂ że Raaa am basadorów  
ocenia należycie splot w ypadków  
m iędzynarodow ych i Pclski w nich 
ro'ę. B ędziem y pilnie śledzić sta­
now isko poszczególnych pań tw 
sprzym ierzonych w spraw ie, o któ­
rej załatw ienie w rócił się rząd 
Polski z ca łą  ufnGŚcią. Francja, 
nasz sojusznik ma w 2 lną spcśob- 
i:qsć w ykaztn ia  w ob ec ras, że nie­

słuszne są z a r .u y . skier :waue z 
pew nych stron pod jej adresem, 
jakoby w spraw ie naszych gran c. 
w s hoduicii u leg-ła  ugge tjom hi 
toryczn m i p od szep tem  tm -grac i 
rosyjskiej, « skazującej nu przyszłą  
.trzecią  Rosję*.

Oczekiwane postanowienie Rad 
Am basadorów będzie dla nas de- 
cyd .jącym  rrohirż m stosunku  
poszczególnych mocurst v sm zy  
mierzonych do Polski i jej roi w 
Europie W schodniej, będz e p ró b ą  
ogniow ą naszych so ,uszuw ych zwią- 
z- ów.

O czekuem y tylko spraw iedli­
w ości, formalnej sankcji tego Slaru 
rzeczy, jaki s'w orzył nasz traktar 
ryski z Rosją Żado.e inne załatw ie­
nie lub zwłoka now a jest niedo- 
puszcz i a, w chodzą bow iem  w g ię  
zarówno nzasadn one interesy Po - 

ki, jak i trw ałość stosunków  po­
kojow ych r.a W schodź e Europie. 
\  pokój tutaj jest zarazem gwar n- 

cją pokoju ogólno-euionejskiego, 
jest w stę em c’o nowe ery: kul­
turalnego i gosp od arczego  odro- 
d en a E ropy. E

Ż y s is  p s f j m i n i a r n B .
Stanowisko Cerkwi prawosł. w Pol. 
sce. — W yoory do rad gmin. w 
Małopolsce W sch. — Kto lr.a utrzy 
m yw ać rodziny rezerwistów —

W arszawa, 8. m arca.

Na wczorajsze™ posiedzeniu Ko­
misji administracyjne: przedstaw iciel 
K.uibu białoruskiego pos. K alinowski 
zapronorwał utw orzenie specjalnej 
podkomisji dla rozpatrzenia e urzą­
dzeń adm im otracyjnyoh w sprawie 
Cerkwi prawosławnej w Poisce. U- 
chw alono na najbliższym posiedze­
niu Komisji zaprosić przedstaw icieli 
Ałwstejisfcwa spraw w ew nętrznych  i 
ośw iecenia publicznego celem roz­
patrzenia żądań posłów  Klubu bia­
łoruskiego. Pos. Putek zapropono­
wał, aby  'rozpatrzono na spfecialneni 
posiedzeniu Komis.-; wniosek nagły 
p. B ryla, w  spraw ie zarządzenia 
natychmiastowych wyborów do raa 
gmhuiych w e Wschodniej Malftrdl 
sce, oraz wniosek p. M anta u sorą- 

'v7rc zm iany przepisów  o ordynacji 
v yiborczej dla gmin miejskich • na 
dbszarze b. zaboru austriackiego. 
Wnioski przyjęto.

*
Komisja senacka skarbowo bud­

żetowa p rzy ję ła  projekt u staw y  o 
podatku ck>cho.d o-wym.

*
Komisja sejm ow a wojskowa Od­

b y w ała  w  dalszym  ciągu dyskusję 
nać. projektem  rządow ym  o zasił­
kach dla rezerw istów . W  dyskusji 
w iększość ośw iadczyła k ę , że g łó­
w ny obow iązek w  tym  w zględzie 
Donosić winien »karb Państwa. Pos. 
Polakiew icz zg ło s i wniosek, aby 
Rząd udaielił gminom kró tkoterm i­
nowej pożyczki na pokrycie ciężaru 
w y n k a jąceg o  z w yp ła ty  zasiłku ro ­
dzinom rezerw istów .

Biała z a r a z a .
I  tajników kroniki policyjnej. —  Tajemne zło. —  6  oź,:e sze­
rzenie się kokainizmu. —  Ciężka ale konieczna walka. —  Kc- 
tainizm  najgroźniejszym z nałogów. — Szybkie tempo rozsze­
rzania s ę zarazy. —  Kto zam ordował Rosję? —  S*erzyciele 
białej zarazy w Polsce. —  Jak waiczą z kokainizmem na Za­

chodzie? —  Konieczność drako ńskiego stosowania ustaw.
L w ów , 7. marca. |*stwo ma pokonać gangrenę moralną.

Kronika pon^vina ma sw ą osobli­
w ą w ym ow ę. Nie powinno się za ­
m ykać przed r>ią uszu. T o  zie, któ­
re jak turkuć podjadek, pod ziemią, 
tajem nym : krulżgankami snuje srę,
by  niszczyć, zostaje niejako przy- 
gwożdlżone ..po sto  i ty siąc  razy  w  
ow ych drobnych, tak niemiłych u- 
chu kulturalnem u zapiskach. U jaw ­
nienie zła jest p ierw szym , k a rd y ­
nalnym  krokiem , um ożliw iającym  
podjęcie z tiiem walki. A w alka 
musi być podjęta, jeśli spoleczeń-

powoiiennymi stosunkam i w zm o­
żona.

W dniach ostatn ich  kronik! poli­
cyjne p rzyniosły  za trw ażającą re ­
w elację: także u nas szerzy  się ko- 
kahtrzm. Tizefoa być bardzo lekko­
m yślnym  i zupełnym  w dziedzinie 
zjaw isk życiow ych ignorantem , by 
nad tem odkryciem  przejść do po­
rządku. Analogia z innym! narko­
tykam i nie w ytrzym uje krytyki- 
Trudno przeczyć, że w szystkie one 
sa praw dziw ie duitbeKIom w yiny-



In

Sstem, niiewszystkie jednak w  rów -
Wgj mierne,' a już żadn/ą w  takiej, jak 
kokaina.

A więc mobilizujmy się przeciw  
•temu wrogowi' organizm u ludz-kiie- 

>go, skoro 0:1 dotarł już także do 
.nas. Aby zaś jasno zdać sobie sp ra­
w ę, czcni ow o najście gpozi, należy 
.mieć przed oczym a, z jakóh  przy­
czyn nałóg koka 1 now y łatw iej niż 
irme. zjednyw a sobie adeptów  i b a r­
dziej niż tam te, mści się już nie- 
tyll.o na sam ych ofiarach nieszcze­

r e j  manii, lecz na calem społeczeń­
stwie.

Specjalna jej szkodliw ość polega
w tern, >że kokaina burzy  w  czło-

0

w ieku podw aliny życia duchowego, 
oraz intelektua'nego, zabija w  n rn  
cio szczętu wolę. oporność wobec 
złych instynktów , obraca w  niwecz 
le g o . tn e rg ję , czyni go niezdolnym 
do jakiejkolwiek pracy ., spycha na 
sarno dno apatji i bezradności.

I co najstraszniejsze: „biała za- 
raza“ jak ją nazw ano, szerzyć się 
zw ykła zdum iew ająco szyfbko. Od 
jednostek przechodzi do gjpip, z tyci: 
zaś przenosi się na coraz szersze 
w,.rstvvy ludności, może c a ły 'n a ró d  
ogarnąć i zdław ić i rzucić jak  p a ­
dlinę na rozłogi dziejów.

Trudno zapraw dę o straszliw szy  
,w tej m ierze przykład, niż go do­
sta rczy ła  Rosja, zam ordow ana głó­
wnie kokainą, zastrzykn ię tą  jej w 
żyły. chytrze przez żyw  oły, w szę­
dzie szerzące zniszczenie, by potem 
tuczyć się zgnilizną pow alonego 
ścierw a. W iadom o, że Rosja w stę­
pując w  w ojnę św iatow ą, ąprzysię- 
•gła u l  wód!ki“, która p rzeżarła  już 
wszystkie, tkanki narodu. I naród  

1 '.ten, , pozbaw iony nagle alkoholu, 
#  niem ożności zaspokojenia 

odw iecznego nałogu. W ów czas to 
zną.eźli się usłużni przyjaciele: W . 
miejsce alkoholu k rążyć  zaczęty  
eter, opium, a  przedew szystk iem  
kokaina. Szlo to z piorunow a szy b ­
kością. P iekielny plan udał się naj­

zupe łn ie j: carska Rosja w padła w  
S  szpony bolszewji. a kokaina już po­

sta ra ła  się o to, by pozbaw ić rosyj- 
sikiie m asy nietylko mocy, lecz na­

„UA/dJlA L W U ^ sK A '  
    ■ ■ — -  — ,

z dnia tt. m arca 1 iłS .

w et chęci w p o s ta n ia  się z ow ych 
dra;p eżnycli szponów.

I oto te sam e żyw ioły, k tóre 
zak rkain lbdw aly  na śm ierć Rosję, 
w ypływ ają teraz  u nas z p roszka­
mi strasznej trucizny w  zanadrzu. 
O dkrycia dokonane w  ostatnich 
dniach przez policję lw ow ską — p o . 
w hinyby w ładze w ziąć sobie do 
serca jako groźne memento. Kroi 
się mowy w rogich pouziem nych sił 
u amach na Polsikę Po szkalow airu  
zagranicą, po podkopaniu m arki pol­
skiej, .pu opleceniu całego kraju sie­
cią szpiegow ską — kokaina! T rze ­
ba powalane zdać Sobie sp raw ę z 
niebezpieczeństw a i w czas poczynić 
kroki zaradcze.

Na zachodzie stało  to się już 
w pełna: m ierze. W e Francji w y d a­
no bardzo surow e w tym  k e ru n k u  
przepisy, a urzędy graniczne szcze- 
gćdner troski dokładają, by nie prze­
m ycano kokainy. W  Angfjf św ieżo

podw yższono karę  za sprzedaż ko­
kainy z 500 na 1000 ft. st.. z 2 Jat 
na 10 lat dnęzienia.

Nasz Sejm w ydal ustaw ę o za­
kazie handłu narkotykam i — ale U ’ 
sic jej p rzestrzega  dow odzą w-;, 
padki łw ow skic. T ylko drakońską 
skrupulatnością w -stosow aniu p rze­
pisów  usSa-wy, bez względu na oso­
b y  i firm y m ożnaby opanow ać nie­
bezpieczeństw o.

Ubolew ać przytem  należy, iż 
w ysiedlanie ta ła ła jstw a. k tóre  iurc 
cacfuco zalało Polskę immigracją 
z poza jej granic — j l  tp w y d a la j ■ 
positio w odw łokę. Dopoki nie po­
zbędziemy*, się nieprąszonycli gości 
z pod ciemmei gw iazdy, póty  ani w 
tej dziedzinie, ani też w żadnej in­
nej nile dojdziem y do lad,u, .lak bo­
wiem  m oże odzyskać z d ro w e  o r­
ganizm, w którym  bezkarnie' p a n o ­
sza się bak terie  gnilne?

D otychczasowa regulacja miasta tylko parcelacją. — Interes miasta 
a interes mieszczan. — Utrudnienie rozbudowy na peryfcrjach ; dro­
żyzna gruntów. — Główne trakty i droga okolna. — Należy utrzymać 
specjalną fizjognomię dzielnic — Mamy za wiele ulic. — Podwórza  
o charakterze ogrodowym, Jak uniknąć tamowania ruchu? — O 
kolej okrężną \ zabudowanie okolicy. — Niema wielkiego Lwowa bez

komunikacji.

W  dalszym  ciągu naszej ankiety 
w spraw ie  planu regulacyjnego L w o­
w a zam ieszczam y dziś uwagi, w y­
rażone w rozm ow ie z w spó łp racow ­
nikiem naszym  przez w ybitnego 
znaw cę budow nictw a, profesora a r­
ch itek tu ry  na Politechnice lw ow skiej 
p. T adeusza O bmińskiego, k tó ry  ja­
k a  członek R ady  miejskiej p racow ał 
rtied rozstrzygnięciem  sp raw y  planu 
regulacyjnego,1' '  1 ‘ -

Lw ów , .7. m arca.
Z chwilą, gdy L w ów  w y d o b y ł 

się z daw nego, średniow iecznego 
pierścienia poza m ury m iasta i roz­
szerzy ł się na słokt, nie była go­
spodarka budow lana -ujęta w żadne 
'ram y, ani prow adzona z 'myślą o ca 
łdści i przyszłości L w ow a, lecz po­

stępow ała  tak, jakby m iasto nigdy 
wyjść nie m iało  poza sw e  ów czesne 
granice.

Nie m yślano o regulacji m iasta, 
lecż prowadzono tylko jego parce­
lację system em  protekcyjnym, co 
w yw oła ło  drożyznę gruutóv' i »- 
trudnienie rozbudowy na peryfe­
riach. Pozw alano bowiem , łieżąc s;ę 
ty lko in tó b ^arń j' w fą- j
ściciełi, na ' budow ę w iększej ilości 
p ią te r w  śródm ieściu, im  to by ło  
na danej ulicy dozw olone, 'skutkiem 
czego grunt, w  w yższym  stopn u 
w yzyskany , s ta w a ł się droższy, a 
cena jego w p ły w ała  na ogólną dro­
żyznę parcel budow lanych.

N atom iast na przedm ieściach bu­
dow ano niechętnie, gdyż brak ko-

in u sk ae ji nie zachęca! do zam iesz­
kania poza miastem.

P lan  regulacyjny przez ujęcie 
,:aioksztąttu rozbudow y przesądza 
użytek gruntów  na p e n  feriach mia­
sta  do celów m ieszkalnych. W edle 
ustaw y budowlanej r. 159,5 pian 
tcńj miał być zrobiony przed trzy. 
dziestu kliku la ty , lecz n c zosta! 
w ykonany, ponieważ interes tniastn 
rc'c szedł w parze z interesem  m ie - J  
szczap.

W  przyszłym  planie regulacyj­
nym pow inny być uwzględnione 
następujące postu laty :

N ależy w ykreślić  linie, łączące 
głów ne trak ty  z miastem, oraz d ro ­
gę okolną dokoła miasta o jasnem  
założeniu, m ianowicie jeden p'er- 
ścień w ewnętrzny, a drugi na kraju 
stoków , chociażby ua. razie n a w e t 
nie mógt być jeszcze w całości zam­
knięty. Dalej powinien być prz#pro« 
waidzouy podział partji m iasta w e ­
dług ich przeznaczenia. na dzielnice 
o specjalnej fizjognpmii która po­
winna być  'bezw zględne u trzym aną 
z. w ykluczeniem  ow ych b a rb a rzy ń ­
skich w rostków  w  .postaci fcrzypą- 
trow ej kam ćn iu y  pośród will. ja ­
kich to p rzyk ładów  m am y dość w 
naszein mieście.

P ożądane jest zakładanie więk­
szych bloków budowlanych, by za- 
pobiedz pow staw aniu  zby t wielkiej 
Kości ulic, k tó rych  utrzym anie jest 
dla m a s ta  ciężarem . W  blokach 
tych pow inny się zam ykać podwó­
rza o charakterze ogrodowym, co 
jest konieczne dla zapew nienia jas­
nych i m iłych m ieszkań w (camle­
n kach , zw róconych  frontem  ku pół­
nocy. .

Co do komunikacji. oom yśieć na­
leży o utworzeniu ciągów dla ruchu 
tow arow ego z dw orca d a  m iasta
oraż z cegielń na Snopkowic i  aa 
rogatką  Zieloną rów nież do miasta 
fakiemi utóęaimi, k tó re  nie m u lą  linii 
tram w ajow ych, ażeby uniknąć fk -  
m ow ania ruchu.

W koticu, co jest już szerszym  
projektom , przekraczającym  mofc 
ność m iasta sam ego, b y łoby  ko­
rzystne założenie kolei okrężne;

DR. BE-SK1.

K O K A .
(N erw y a narkotyki. —  Skąd płynie 
Dociąg do narko tyków ? — Kokaina 
i jej {inalanie lecznicze. — D ziałanie 
narkotyczne i jego objaw y. — Jak  się 
objaw ia kekainizm  nałogow y. — ■ P o ­
w aby kokainizm u. — Konieczność e- 
nergicznego przeciw działania przeciw  

zarazie).
Lwów', 7. mai ca.

Naibardztój zbrodniczym  a-para- 
tem w  obrębie organizm u ludzkiego 
są niew ątpliw ie nerw y . Łaknąc nie­
ustannie podrażniatnia (przyczem  
oczyw iście sensacje przyjem ne b ra ­
ne sa szczególnie pod uw agę), ła ­
kom stwem  rem, o ile go n ic  poko­
nuje rozum, w iodą niejednokrotnie 
ca ły  o rgan izm  do upadku. l a k  da- 
ieęe zaś  jesteśm y niewolnikam i ner- 
w'ów, ża bez emocji, jaką nam dają, 
nie umiemy sobie poprostu w y o b ra ­
zić życia. Z im bardziej zaś za tru ­
tego źródła w yp ływ a emocja, tem  
ponętniejsza byw a. Na terj w łaśnie 
zasadzie opiera się paradoksalny  
pociąg człow ieka do trucizn oszała­
miających, czyli do tz. narkotyków .

Znajduje się w  ich rzędzie jeden 
zw łaszcza, k tóry  — u nas p rzynaj­
mniej — w  ostatnicli dopiero cza­
sach nabra ł rozgłosu, lecz coraz 
■Więwr pozyskuje zwolenników', a

je s ł bodaj, czy  nie najgorszy  ze 
w szystk ich : kokaina'. — Jako lek 
oddaje ona znakom ite usługi, znie­
czulające bowiem  działanie! kokainy 
dozw ala p rzeprow adzać  mniejsze o- 
perac je  bezboleśnie, bez uciekania 
się do chloroform u. C opraw da i w 
ty ch  w ypadkach  nakazuje dośw iad­
czenie sto so w ać  kosainę z w ielką 
ostrożnością, zdarzają  się bowiem 
wypadlkj gw ałtow nej idjosynkrazji- 
do tego środka. W  każdym  razie, 
zw łaszcza w  dem ystyce  i okulisty­
ce zapew niła sobie kokaina rozle­
głe pole zastosow ania.

Biada jednakże każdem u, k to  
zakosztow aw szy  jej dobrodziejstw o, 
da się uw ieść do używ apia kokainy 
w  colach, nie m ających nic wspóR 
nego z leczeniem. — Pokusie  tej 
ulęgają zazw yczaj ludzie o nerw ach  
nad szarp ad y  cii, spragnionych pod­
niety. Z początku też znajdują w 
pełnej m ierze zadow olenie. W łoski 
fizjolog M antegazza na podstaw ie 
w łasnych  dośw iadczeń, podjętych 
oczyw iście w  imię nauki, stw ierdził, 
że p ierw sze m ałe daw ki kokainy 
p rzynoszą  w rażenie p rzy b y tk u  sił, 
pogodny naistrói, w zm óżęnie ruchli­
w ości. Zw iększając nieco daw kę, 
doznaw ał ucziucia jakby  odcięcia od 
świata-. Uczucie tu było niezm iernie 
błogie, d aw ało  pełnię szczęścia, a

i czylo się ze  skłonnością do bez 
rudn i, p rze ry w an a  czasm  gw ałtow - 

’ nymi w ybucham i ■ruchłiwośd. Koń- 
| czy ło  to się snem. długim, ożyw io­

nym przyjem nem i wizjami. Na b ar­
dzo w ielkie stosunkow o daw ki or­
ganizm reagow ał gorączkow ym  s ta ­
nem , uczuciem miłej ociężałości i 
lekkim bólem  g łow y. Puis by ł p rzy ­
spieszony, św iadom ość zam ącona. 
W y stąp iły  li.aiucyn.acjc i bredzenie.. 
W reszcie  kładł na w szystko  sw a 
pieczęć d ługo trw ały  sen. Co zaś 
zastanaw iać  musi, p racz 40 godzin 
ani na chwilę nie pojaw iło  się Ruk- 
nleinie. Jeden z  jfranauskfc.il b ad aczy  
tw ierdzi, że po zażyciu kokainy 
m ógł bez tłudu  o dbyw ać  długie, 
w y tężające  m arsze, nie doznając 
g łodu ani pragnienia. Freud, k tó ry  
także zajm ow ał się tą  sp raw ą, napi­
sał, że po kokainie siła ucisku jednej 
ręk i zw iększy ła  sie o- 2—4, obu rąk  
o  4—0 klgr. P rz y b y te k  siły  w y s tą ­
pił w  kw adrans p o 'zaży c iu  narko­
tyku  i trw a ł prziez 4—5 godzin.

Aby z pom ocą kokainy w p ra ­
w iać się w  stan  przedstaw ionego 
w yżej zadow olenia, trzeba — jak to 
m a się rzec^: z resz tą  z innymi także 
narkotykam i — ustaw icznie zw ięk­
szać  daw ki, P row adzi to  — szybko 
zazw yczaj — do zupełnego znite- ' 
czetua organizm u, Z aąw ajtsow anfr {

go -kokalnistę odraizu poznać po zapu 
djvcli, okrążonych, vHęKszych o- 
czacii, po trąpio-bla.dej cerze, nie- 
peum ym  chodzie. Taki nieszczęśli­
w y  popada w  s ta łą  bezsenność, co 
zm usza go do ra tow ania się_ iunem; 
znow u truciznam i, środkam i nasen­
nymi. O panow any w strę tem  dc 
p racy , bez odrobiny woli, daje on 
się bezapo-rnio naginać innym do 
w szystk iego , byle tylko miał m oż­
ność zaspokojenia nałogu. U trapień 
przym nażają mu ciągłe halucynacje, 
-często potw ornością sw ą prześci- 
gającęi najbujniejszą wyobraźnię^ o- 
raz  różne manje, zw iaszcza p rze­
śladow cza . Często ipoiawiaią sie 
także kurcze  pozornej epilepsji. Ko- 
kaim sta poa wpływ-cin urojeń może 
stać się naw et niebezpiecznym  dla 
otoczenia. W wielu w ypadkach gi­
nie on sam obójczo. Jeśli nie w y r ­
w ie się w  ten  sposób sw ym  m ęczar- ‘ 
ni-om, czeka go pow olna śmierć 
w śród  objaw ów  postępującego o- \  
gólnego charła tcw a.

Najnielbezpicćzniejszą stroną ko­
kainy jest okoliczność, że z a tru w a­
nie nią onganizmu dokonyw ać się 
m oże w  sposób nadzw yczaj prosty , 
b e i  ład n y ch  p rzykrości, a nadto 
dający złudę, ja k o tr1 to by ła , ot, 
d robnostka niewinna, k tó ra  przecaetf 
zaszkodzić nie m aże Kokairaśca za»
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diftoła miasta przez połączenie dro. 
W zelazłią  stacji; Łyczaków -Persen-
! S a«LSk? i,6w  Ewentualnie Obro- 
szynj^uchow ola.R zesna, oraz po- 
M dowanie około tej kofei sz.regu

h h  ?  I t W a S t e C Ł e k - R o s i p o d a r a j ą c y c h  

o d d z i e l n i e  l e c z  z m a z a n y c h  z  ż y -

oiem. m iasta. Dowodom potrzeby , a 
r ten i^c^ności stw orzenia 

• E w ow a“ jest kolonia
*irSn ,°;niSka p&d !asem biłohor- 

■ ‘ iitc>ra pow stała  sam orzutnie, 
i .u ję ta  w żadne karby  i zbudow a-
d n u ” °  ' Ażeby jednak rozlbu- 
m ' a na tak szeroką skalę była 

•zAva, musi być  stw orzona ra- 
jonalna komunikacja, bez której 

^vie kiego Lwowa nie bedzie nigdy. 
. Nowa ustaw a budow lana, przy- 
1Q7 > przez ‘nyasto w  październiku 

-  r., k tóra czeka obecnie na  za­
tw ardzen ie  przez Sejm, normuje 
hpo-ca y  zabudow ania w  poszcze­
gólnych dzielnicach i o ile będzie 
P izestrzegana, przyczyni się do u- 
rz5 mania w  ryzach  niesfornych 

'spekulantów. (m g.)

2 S@lmis.
^Jlawa o powszechnej służbie w oj.

-Owej. Forma przysięgi urzęd- 
n.kuw. — Sprawa opłat stemplo­
wych. _  Podatek konsumcyjny, — 
Wnioski o zniżenie podatku od soli, 
”a y 1 cukru. — yjin. Grabski ob- 

ałe Przy swoich żądaniach. — 
Przyjęcie ustaw y.

Warszawm, 7. m arca. 
Na w czorajszem  posiedzeniu 

u J niU. ocfe&E no do Komisji wojsiko- 
[ w Pierw szem  czytaniu ustawę

0 Powszechnym obowiązku służby 
JSkowej j u staw ę o podstaw o­

wych obow iązkach i praw ach  sze-
1 egow ych W ojska Polskiego. U sta­
j ę  o form ie przysięgi służbow ej i 
Przyrzeczeniach funkcjonariuszy 
l-3ńst\vowych w  służbie cyw ilnej, 
le ferow al pos. B ogusław ski, zazna- 
c?ając, i e  dotychczasowa forma 
Przysięgi była niewystarczająca i 
hie łączy ła  się z konsty tucją. U s-ta-

sj i.

zyw ają ulubioną truciznę zazw y ­
czaj w  formie tabaczki, w ciąganej 

nosa. K ontrast pom iędzy niew in­
ną form ą zabiegu a jeigo działaniem  
3&st tak  olbrzym i, że w zupełności 
z-a.erywa przed św iadom ością ofiar 
zrozum ienie okropnej p raw d y . Za­
ciera zaś  kokainą p rzedział pomię­
dzy k ra iną  ułudy a rzeczyw istością, 
że  p rzew yższa  pod tym  względem  
w szystk ie inne narkotyki.

Uleczenie, z Ttokainizmu jest b ar­
dzo trudne; na ogół da się przepro- 
w adzić tyliko w  specjalnych sanato- 
rjach. D latego nierów nie w ięcej w a ­
gi ma zapobieganie kokainizm ow i 
N ależy ośw iecać publiczność, by 
zdaw ała  sobie spraw ę z nieuchron­
nych następstw  osw ojenia się zo  
s traszn ą  trucizną. W ładze zaś po- 
w inny z całą  energją zająć się tę ­
pieniem handlu kokainą.

Ł atw ość, z jaiką w e  Lw ow ie na­
b yw a się kokainę, rzuca fatalne 
światło na stosunki w tych kołach, 
na k tórych spoczyw a obow iązek 
stawiania w łaśn ie  tam y nadużyciom 
* nielegalnem u handlow i truciznam i. 
Miejmy nadzieję, że  w ładze z całą 
surow ością uikażą w innych zbrodni, 
Jaką jęst w spom aganie kokainizniu 
uw łaszcza dla brudnych celów zy- 
itu .

Dia pokrycia własnych zbrodni. 
Niemi;]/ organizująsamoobronę" na niemieckim Śląsku.

Obawiają się rzekomo ataku 25 .0C 0  powstańców polskich.
^Telefonem od naszego

W arszawa. (M.) „D eutsche Ali- 
gem aine Zeitung“ publikuje obszer­
ny artyku ł, w  którym  om aw ia 
zjazd polskich powstańców górno­
śląskich, urządzony w  K atow icach 

i. 25. lutego br.. podając, jakoby 
u; zjeździć tym  postanow ić m ano ,

,;c powstańcy polscy w sile 25.000 
łudzi wkroczą dki niemieckiej części 
Górnego Śląska. W  zakończeniu te ­
go fan tastycznego  artyku łu  zna d u ­
jem y przyczyny  w łaściw e, k tóre 
fekloniły organ S to n e sa -d o  porusze-

korespondenta).

nia ow ej sp raw y . Dziennik nawo­
łuje mianowicie do najszybszego  
zorganizowania niemieckiej sam o­
obrony w niemieckiej części Górne­
go Śląska.

W  zw iązku z tern socjalistyczny 
„\kyrw aerts“ podaje w iadom ość o 
rozwijaniu się antypolskiego ruchu 
faszystow skiego na niemieckim Ślą. 
sku, przyozem  dom aga się od rzą­
du niemieckiego energicznego prze- 
c wdziałartta tej akcji.

P rzystąp iono  do trzeciego czy­
ta nią, as ni wy w przedm iocie opmt 
stem plowych i podatku od spadków 
i darowizn. R -iereu t pos. Msonaissi. 
W dyskusji zabierali glos Pd. K w iat­
kow ski, Brzeziński, M antcrys, Ły- 
pacew icz, MOraczewski, Podhorski, 
P u tek , Kowalczuk, w nosząc uzupeł­
nienia. i popraw ki do ustaw y. • -  
Wic,:,mm. skarb-i^M ai:kqjvski prosił 
o odłożenie ulepszenia podatku do 
lepszych czasów . W glosow aniu 

popraw kę pos. Brzeziń- 
uigadi dla związków praw - 
o d -o p ła t za połnomooni- 

sądacii, jak rów nież po­
pas. M anterysa o u-Igi dia

przyjęto 
s ki ego o 
K czych, 
ctwą. w 
praw ki
sierót. W reszcie przy jęło  popraw kę 
komisji, p rzyznającą  M inisterstw u 
sp raw  w ew nętrznych  prawo zwal- 
niania od opłaty  za zm.auę nazwi­
ska niezamożnych petentów, Q!o- 
sow arife nad całością odłożono do 
następnego posiedzenia.

Pos. Kozłowski w  dalszym  cią­
gu dyskusji nad ustaw ą prolongują­
cą ustaw ę z m aja 1921 r. o podai- 
kach konsumcyjnych i od produk­
tów w yraził -obawę,, że w zględy po­
lityczne odgryw ają  rolę przy no r­
m ow aniu staw ek . Klub m ów cy za 
ustaw ą głosow ać Sie będzie.

Pos. Diamand jest zdania, że 
R ząd m ógłby przedłożyć ustaw ę, 
k tó ra  dałaby  ścisłe określenie, ja- 
kiciini będą te podatki i w  jaki spo­
sób autom atycznie w zras tać  będą 
ze spadkiem  w alu ty . R ząd takiej u- 
s taw y  nia p rzedłożył i postaw ił o- 
gólrailkowo zasadę, że w szystkie po­
datki będą przystosowane do po­
datków przedwojennych. Zasada 
w ydaję się fa łszyw a. W arunki zm ie­
niły się gruntow nie, m ożność pono­
szenia ciężarów  nie jest taka sam a 
i m echaniczne obciążanie ludności 
będzie k rzyw dą. Na podstaw ie od- 
o-wiedlnich obliczeń m ów ca w y p ro ­

w adza wniosek, że do' robotników i 
do urzędników nie można stasow ać  
tej samej zasady , k tó ią  stosuje się, 
do w ars tw  produkujących to w ary  i 
że dostosow anie podatków  do stopy 
przedw ojennej nie pow inno d o ty ­
czyć podatku konsum cyjnego. k tóry  
najbardziej obciąża urzędnika i ro ­
botnika, poniew aż kousum eja po­
chłania cały  ich dochód. Podarek 
cukrow y nie powinien rów nom ier­
nie róść ani z podnoszeniem się cen, 
ani w zras tać  do w jsak ości przed­
wojennej. O podatkow anie w ęgla u- 
w aża m ów ca za pom ysł najgorszy. 
W ystępuje także przeciw  płaceniu 
Podatku w ęglow ego p rzez zarząd  
kolejow y.

Minister skarbu Grabski pragnął­

by, aby podatek gruntow y i p rze­
m ysłow y był uchw alony prędzej, 
połączenie za ś  podatku, gruntow ego 
z podatkiem  od spożycia ty lko po­
zornie nia na cci!u in teresy  skarbu, 
gdyż p rzez odw leczenie podakru od 
spożycia każdy dzień kosztuje nas 
półtora miliarda straty. Nie mogy, u- 
stąpić z p raw a podw yższenia obe­
cnych staw ek do koniecznej w yso ­
kości .Tezą mego program u jest, że 
w Polsce nikt nie ma prawa odma­
wiać tego, co musiał dawć rzą­
dom zaborczym. G dyby konsum ent 
cukru miał płacić mtikO .podatku od 
cukru, to. tą drogą stw orzy łoby  się 
w iele przyw ilejów  uniemożliwiają­
cych sanację. Nie m ożna doprow a­
dzić d-o rów now agi dochodów  i w y ­
datków , jeśii zrzekać się będziem y 
dochodów  państw ow ych  w e w szy st­
kich w ypadkach, gdzie źródło ich 
jest w zw iązku z cenami jakichkoi- 
w k k  a rtyku łów .

Pos. Ł ypacew icz d o m ag a  się od 
Rządu, ab y  opłaty  od alkoholu pod­
niósł do ccn przedw ojennych, a 
p rzy  w ym iarze podatku od soli, na­
fty i cukru sto so w ał staw ki niskie. 
Pos. Królikowski jest przeciw ny 
podw yższeniu podatku i om awianej 
ustaw ie, wały ciężar podarku po­
w inna w ziąć na siebie klasa posia­
dająca. Pos. Kowalczuk ośw iadczył 
się przeciw  popraw kom  p. D iam an- 
da\ oraz jego rezolucjom , zgodził się 
natom iast na rezolucję p. Ł ypace­
wicz a.

W  głosow aniu odrzucono po­
praw ki pos. D iam anda, natom iast 
p rzy ję to  popraw kę pos. L ypacew i- 
cza, poczem ustaw ę przyjęto  w ca­
łości. T rzecie czytanie' w obec sp rze­
ciwu pos. G ląbińskiego odłożono.

N astępne posiedzenie w  czw ar­
tek  popołudniu. Na porządku dzien­
nym m. i. pierwsze czytanie usta­
w y  o naprawie skarbu i dyskusja 
nad expose Ministra skarbu.

Z  komisji sfjmowycb.
Opodatkowanie gazet. — Żądania 
Ukraińców na polu szkolnictwa. — 
O reformę postępowania doraźnego.

W arszawa, >■. m arca.
Komisja skarbowa obradow ała 

w  dalszym  ciągu nad projektem  
ustaw y  o podatku przem ysłow ym . 
Art. 6. p rzy jęto  z popraw ką p. Fro- 
stćga, popartą przez referenta, w e­
dług której opodatkowanie dzienni­
ków i wydawnictw periodycznych 
obciążyć ma wydaw nictw a do w y­
sokości 1 proc. dochodu,

*
Sejm ow a Komisja roin-a odby w a­

ła w datszym  ciągu dyskusję nad 
wmio kiem  p. Bryla w spraw ie przy 
zn an a  kredytu w sumie 50 miliar­
dów dla osadników, oraz dom aga­
jącym  się w yjaśnień Rządu w sp ra­
wie osadnictw a i instytucji upow aż­
nionych do. parcelacją

Komisja ośw iatow ą w y s łu c h a ł/
referatu w  spraw ie rozciągnięcia u- 

i s taw y  o szkołach akadem ickich na 
Akademję Sztuk P  ęknych w K ra­
kowie.

i P as. W asylczuk zgłosił wmosTc,
! w k tó rym  biorąc pod uw agę za- 
j niedbany stan szkolnictwa ukraiń- 
i skiego na. terenie zam ieszkanym  
1 przeiz ludność ukraińską i obietnice 
j poczynione p rzez Prezesa Rady Mi- 
1 nfstrów  w  jego cxpdse, dom aga sie 

w ezw ania Rządu, aby część k red y ­
tu prelim inow ali..go przez M inister­
s tw o  ośw iecenia pubł. ną zorganizo- 
w amle trzech sem inariów  nauczy- 
cicću-ticłi, zużyto  na zorganizow an e 
seminaijnitn ukraińskiego na W oły­
niu, oraz aby w yasygnow ano T’Ó- ’ 
s ta teczną  kw otę  na upaństw ow ie­
nie p ryw atnego  gimnazjum ukraiń­
skiego wr Lucku, w reszcie  by z k re­
dytów' na szkolnictw o pow szechne 
zaży to  odpow iednia część na zo--. 
ganiżow anio rk ran isk ich  szkól na 
W ołyniu. Wuicu-jk przyjęto 18 glo­
sam i przeciw  12.

*

Komisja prawnicza ro zp a try w a­
ła wniosek p. P rószyńskiego  o 
zmianie u staw y  z dnia 26. w rześnia 
1922 r. o postępowaniu doraźnem  
w Małopolsce. W niosek żąda, aby 
dochodzenia w spraw ie zbrodni 
p rzed  sądem  do raźnym  nic- incg iy  
trw ać  dłużej niż 14 dni, licząc** od 
dnia, w  którym  spraw ca oddany zo­
stał do dyspozycji p rokura to ra . Po 
dyskusji i w yjaśnieniach p rzedsta­
wiciela Min. spraw iedliw ości, refe­
ren t p. M anaczyński cofnął w nio­
sek, kom isja zaś uchw aliła zwyócić 
si.;i do M inisterstw a spraw iedliw o­
ści, ab y  w  jak najkrótszym  czasie 
p rzedstaw iło  sw e wnioski co do 
reformy postępowania doraźnego 
w całej Polsce,

Z obozu ruskiego.
akcji .ąiieprzejedna- nych“. -  „Demarche" Francji w 
Galicji. — Taniec koio ks. Genocchiego. — Nowa „no­

ta- Petruszewicza,

Na marginesie 
sprawie Wsch.

ft-ów, 7. marca.
(W .) Dr. W łoazim ierz B aczyń­

ski, prezes „N arodnego Komitetu", 
zląkł się opozycji m ieszczan lwrow - 
skiich, 'którzy na kom endę ks. Kuni­
ckiego i B udzyuow skiego w ystąpili 
przeciw  jego rzekom o |ugodow ej po­
lityce — i ogłasza obepnie w  „Fir. 
W istnyku", że o żadnych -pertra-kta- 
ciach ugodow ych, naw et m ow y nie­

ma. Na ten tem at, w ypow iedział sic. 
przed naszym  współpracownikiem  
jeden ze znanych, lecz nie zaślepio­
ny szowinizmem, polityk ukraiński 
następująco:

„R ew olucy jm  ann.ia ukraMsika. 
została zw yciężona i- uciekła za 
Zbrucz. ŹCdradzając kolejno PetLurę 
Denki-na i bolszew ików , poddała 
się w  końcu Komendzie generała .
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Wszystkie „nieszczęścia" swoje przypisują,., pcrfidji Anglji
(Telefonem od naszego .korespondenta.)
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KydM-iriłi-irteigo dnia 26. kwietnia 
1920 r. pod Ko-zLatyncift, a jeszcze 
■wcześniej poddały  się k-oimendz'c 
polskiej 2. i 3. b rygada galic. A więc 
armóa ukr kapitulow ała, a rząW u- 
‘zunpatorski już oddawina zw iał do 
^Wiednia.

Rząc* p o h k i po nieszczęsnej w oj- 
trie bratobójczej zaprow adził ład w  
kraju* Zarządzenia te przyjęła lud­
ność ruska z zadowoleniem .

Podział M ałopolski na w oje­
w ództw a, przy jęto  w  kraju bez 
protestu  ludności, daninę spłacono 
chętnie, sois ludność/ — mimo sza­
lonej agitacji z W iednia — odłbyl 
tsię praw idłow o, w w yborach  do 
Sc.knu ludność ruska w zięła udział 
w ybierając  5 swoich posłów , pobór 

'•do w ojska i rejestracja  sta rszych  
.roczników , o d b y ły  się norm alnie. Te 
wszysjjjjfie fak ty  stanow ią chyba 
im ttaśkn iw szy  dowód, że ludność 
ruska, zam ieszkująca M ałopolskę 
w schodnią, uznaje suw erenność Pol- 
jsiki, poddaje się jej zarządzeniom , a 
;żę pan Petruszew icz  i B reiter (bo 
'R e z e s  w yew akuow uł się już z tego 
podw órka) obrazili się na Polskę 
i  uw ażają się ciągle za dyktatorów , 
flud: ruski nie m oże b rać  za to odpo­
wiedzialności. D ziw ić się w ięc na- j 
/leży, że tak w ybitny  polityk, jakem I 
(jest bezsprzecznie D r. W ł. B aczyli- j 
>Ski, znając dokładnie nastro je lud- ’ 
ności ruskiej w  kraju, pod w pływ eir 
ipauprów  politycznych z m ieszczan- | 
jskiego „Słow a", zezuje jeszcze cią­
gle na W iedeń w iedząc, że tam  jufż 
(niema ani jednego dolara am erykań­
skiego, a p ro testy  Petruszew icza 
trak tow ane są za grai.icą jak ma- 
nacfcwo polityczne".

T yle s łó w  inform atora naszego 
i  one niechaj będą odpow iedzią 
gafśtcc m alkontentów  ukr., m arzą ­
cych jeszcze o „niezawisłość* Gali- 
cj" wschodniej" pod1 egidą rządów 
P e truszew icza  i tow . i p rzygo to­
w ujących g runt pod zakusy  m o­
skiew skich „sobira-tełi russkoi zemli".

*  '
„hLro,m.* V rs tn y k “ podaje w iado­

m ość z W tedń ia : „Z P a ry ż a  dosta­
liśm y wiadomość, że rząd  francuski 
zrobił dem arche w  sp raw ie  rek ru ­
tacji. C iekaw em  iest, że odpow iedź 
n a  to, coś b ard zo  długo nie p rzycho­
dzi m in o  u ig ersó w ".

Nafoontec zapew nia „Hr. W ifttn", 
że „w iadom ość ta całkiem  au ten­
tyczna, udzieloną zośtała Dr, St. 
W irwickiem u".

*
Dnia Ji m arca zebrali się u ks. 

aenocchiego p rzedstaw iciele ukraiń­
skich hum anitarnych instytucji, by 
osobiście złożyć mu hołd. Imieniem 
delegacji przem ów ił p. D ecykiew icz. 
W  przem ów ieniu w spom niał o ści- 
sbum Związku narodu ukr. z cerk ­
w ią. o zaufaniu, jakie naród ukr. ży ­
w i do arc. ks. Szeptyckiego, nako- 
niec zw róch  się t  p rośbą do w izy­
tatora, by w glądnąl w  stosunki, w 
jakich się cerk iew  znajduje 1 by  
o nich doniósł Ojcu św . W  odpo- 
•wtedzi udz:ehf ks. Genccchi aposto l­
skiego b łogosław ieństw a ' podkreślił 
fte kościół może dać uspokojenie i ' 
pociechę dla narodów , 'bo za wia^a. 
brzyMziie w szystko  inne.

B ył rów ,neż apostolski w izy ta ­
to r1 w na r odłowem muzeum, gdzie
— w edług  zapew nień „Hr. W istn."
— zaciekaw ił się nadzw yczaj iko- 
naimi. k tó re  mu m iały przypom nieć 
toskańskie pam iątki z XIII. i XE\'. 
w . Nu pożegnanie wpisał się do 
Jbsięgi honorow ych cościi

*

W arszawa. (M). Lojalne i poko­
jow e stanow isko polityki, angielskie] 
coraz to  bardziej denerwuje niemie­
ckie koła polityczne. Wzbunzoirie 
NśeimCów spo tęgow ało  się zw łasz ­
cza od czasu ostatniej m ow y lorda 
Curzona. Opinja n ie inkcka oczeki­
w ała bardzo  w iele po onegdajszej 
dyskusji w  Izbie gmin. W  Londynie 
zorganizowano w szystkie grupy 
germai of:!sk:e, któ re  p rzedstaw iły  
w parlam encie szereg  zapy tań , m a­
jących na celu w yjaśnienie s tan o ­
w iska **ządiu angielskiego, „to znaczy, 
wytrącenie go z pońtyki pokojowej 
neutralności. M anew r ten skończył 
się zupełniem niepow odzeniem . Na 
szereg  zapy tań  w  tym  kierunku,

Berlin. (PAT.) W czoraj po po­
łudniu kanclerz Cirno w ygłosił w  
parlam encie nlemieckm: oczekiwaiie 
z naprężeniem przemówienie. Kan­
clerz w sk aza ł na „w targnięcie" 
F rancuzów  dnia 3. m arca na te ry to ­
rium p raw ego  brzegu Renu, na- 

« stępnie  zaś mów- ł o rzekom ych te r­
ro rach  dokonyw anych  p rzez  F ran ­
cuzów* i o  cierpieniach ludności Za­
głębia R uhry. G dy w ypow iedział 
s łow a: „nasza tarcza jest czysta i 
nie mamy niczego do zatajenia* —  
kom uniści zaczęli się głośno śmiać. 
Smiiech tern w yw ołał p o  stron ie  p ra ­
w icy oburzenie i p ro testy . N astęp­
nie kanclerz  om aw iał obszernie rze­
kome akty gwałtu, k tó rych  mieli 
s :ę dopuścić Francuzi w  Zagłęłbiu 
Ruhry. W  dalszym  ciągu ośw iad­
czy ł: G dyby P ohicare  nie odrzucił 
naszej ręki, k tó rą  podaw aliśm y mu 
■w grudniu, gdy chodziło o spraw ę 
odszkodow ań, to  dziś położenie b y ­
łaby  inne". O św iadczy ł dalej, że 
dziś Niemcy ponawiają gotow ość do 
biernego oporu w w alce przeciwko 
bezprawiom i gwałtom . N astępnie 
kanclerz zaznaczył, że rząd postąpi

„Hrom . W istnyk" donor i, że P e ­
truszew icz posła ł m ocarstw om  En- 
tenty  now e m atenjafy w  spraw ie 
zarządzonej p rzez w ładze polskie 
rekrutacji. P rzy zn a je  p rzy  tern „Hr. 
\V;lst.“, ze w szystk ie  te  m ateria ły  
b y ły  zam ieszczone już uprzedn o  w  
„Hruam. WSstnykiu". W  zakończeniu 
„nota" dom aga się „przyspieszenia" 
ustalenia p raw nopaństw ow ego sta ­
now iska w sch. M ałopolski, a  gdyby 
zaś one tego  uczym ć \r' pow odu 
braku czasu nie m ogły, to  niech 
oddadzą tę  siprawę R adzie Ligi na­
rodów*".

Niema to, jak m egalom an ja  b an ­
kru tów  politycznych1. A. Z.

Prc  f.Dr. R,Wegłowski
O P E R A T O R  O P E R A T O R

> dj nnje od 8*oda. ł —i  popołudnia 
u l w  Ł Y C Z A U O W S B  A U w k »  8 0 .

podsekre tarz  stanu m inisterstw a 
sp raw  za-gr. odmówi} odpowiedzi, 
natom iast zaznaczył, że nawet te 
rozporządzenia Komisji nadreńskiej, 
przedw  której Anglja głosow ała, o . 
bowiązują w strefie okupowanej.

P ra sa  niem iecka z niewkrywa- 
nem  cJburzenieni odżyw a się obe- 
crate o  poimy ce Anglji. Publikuje ona 
koiruuuilkat pó lurzędow y, stw ierdza­
jący , że wszelkie zło w zagłębiu 
Ruhry przypisać należy Anglji. W  
końcu kom unikat zam ieszcza po­
gróżki pod adresem Anglji, miano- 
w*icici w spom ina o możliwości jed­
nostronnego załatw ienia za targu  
pnzez Francję i Niemcy na p adsła  - 
w ie \v*yłącznych jcorzyści Francji.

z całą surow ością  przeciwko. tym , 
k tó rzy  pozostaw ać będą na słulżbie 
w rogów  w  celach szpiegow skich.

O m aw iając dokonane już spłaty* 
rep a rrcy jn e  kanclerz  ośw iadczył, że 
Niemcy zapłaciły już 45.6 miliardów 
marek złotych. K anclerz zarzu ca  
sojusznikom , , ze prepozycie  rządu  
niemieckiego nie za s ta ły  naw et zba j 
dane w* P ary żu , Sadz: on, że pow o­
dem tego był zamiar rządu fran­
cuskiego dokonania okupacji Zagłę­
bia Ruhry. W szelkie kroki zm ierza­
jące do porozum ienia rozbiły  się, 
poniew aż F rancja  Pio chciała pro­
w adzić tźadnycb rokow ań, chociaż 
N iem cy o k azy w ały  skłonność do 
tego. „P recz t  wszelkim i nokow a- 
niąniii w* czasie óbecnym " oświiad- 
czy ł Cuno. — „Nie m y powinniśmy 
teraz czynić propozycje, lecz Fran­
cuzi. P ożatem  nasiza niezdolność 
p tatn łcza  jest zupełnie, w idoczna. 
Jak długo trw ać będzie okupacja 
R uhry, nie będziem y mogli p ła c ić / 
Apeluję do zagran icy , ab y  poparła  
nas w  w alce o  postętp i pokój".

Na propozycję p rezyden ta  p a r la ­
mentu dyskusję odroczono do środy.

Do wiadomości J. Eksc. 
Wizytatora ńpest.

O trzym ujem y następujące pism o: 
L w ów , 7. m arca.

(W.) P rzed  tygodniem  zw róci­
łem  się do L reędu  paraflaln. obrz. 
ar. kat. w  Husiatyrtie, o w ydanie 
m etryki urodzin, względnie dupli­
katu  jej, dla kuzyna m ego D ra B. 
p rzebyw ającego  obecnie w  Beri'nie. 
W  odpowiedzi o trzym ałem  list p ro ­
boszcza tej parafji ks. Raczenka 
z  2. tom., w  'którym  ośw iadcza b a r­
dzo uprzejm ie, że m etrykę w yszle 
natychm iast za poprzedmem jednak 
nadesłaniem jednego dolar? luib o d ­
powiedniej w artości w  m arkach poi. 
P ro szę  W aszą  Ekscelencję o  rozpa­
trzenia tej sp raw y  .paskarskiej z  m e­
trykam i, a ad res mój i wszelkie in­
form acje pozastaw iam  w. Redakcji 
„Gazety Lw ow skiej" ,

Kronika.
C zw artek . 8. m arca. Rz. ka t. Jana 

Bożego. — Gr. k a L :.-P o r ty  ryj a. — 
Słow iański: M ilogosta.

— K rzyż Zasługi. P rezydium  R ady 
M inistrów  nadesłało  do Seim u pro­
jekt u staw y  o ustanov'iem u K rzyża 
Zasługi.

— M inister pełnomocny Dr. Szarota
udaje się we środę do Berlina w cha­
rak te rze  charge d a ffa ire s  Drży rządzie 
R zeszy .

— Emil BourgeoOs w Polsce. P ro fe­
sor Bourgeois limil w  pierw szej poło­
wie kw ietn ia  p rzybyw a do PoLski, ce­
lem w ygłoszenia szeregu odczytów
0 przyczynach  w ojny.

— O dczy t prof, Leona Hr. Plniflskie- 
go „Antoniusz i C leopatra", znane a r ­
cydzieło S hakespeare‘a odbędzie się 
w środę, 9. m arca, o 6-tej po południu 
w sali p rzy  ul. B ourlarda 1. 5. B ilety 
do nabycia  u G ubrynow icza i przy  
wejściu.

— Cykl koncertów Ady Janowskiej.
III. ko n ce rt u talen tow anej a rty stk i od­
będzie się w  sali K asyna i Kota iit.- 
art. w  czw artek , 8. m arca. P rogram  o- 
bejm uje pieśni R achm aninow a i G lazu- 
now a.

— Przed zjazdem „wo!nomyślicleIi“.
Z W arszaw y  donoszą: W lipcu b. r.
ma odbyć się w W arszaw ie  m iędzy­
narodow y zi?zd wolnomjęślicieli. Z orga­
nizow aniem  zjazdu Saimuje się istnie­
jące wi W arszaw ie  S tow arzyszen ie  
wolnomyślicieli, z k tó reg o  ram ienia 
jeździł n iedaw no do B rukseli p. Jab ło ­
nowski. Celem w yjazdu m iałc być po­
rozum ienie się w  spraw ie  zjazdu w spo­
m nianego S tow arzyszenia  z „M iędzy­
narodow ą radą w olnom yślicieli". P rzed  
m iottm  o b ra d  zjazdu m ają być zag.-d- 
nienia szkoła i religla, sumienie i pań­
stw o. Dla informacji dodajem y, że je­
dnym z  założycieli „S tow arzyszen ia  
wolnomyślicieli" w W arszaw ie  jest p. 
Baudot lin de C o u rte n a y . '

— Kształć my marynarzy połSteiek. 
Stow. kupców, polskich w  Warszawie 
zorganizow ało  Koło popierania szkoty 
m orskiej w  T czew ie d rg * ą  niesienia .po-, 
m ocy niezam ożnej m łodzieży, k sz .a l ;ą- 
cej się w  tej szkole. Rozpoczęto już. 
zb ierać na  ten cel fundusze <

— Podrożenie tnanmaju warszaw, 
skiego. M agistrat m. W arszaw y  u- 
chw alił podw yższyć tary fę  tramwajom 
w ą o 60 procent. P o d w y żk a  m a nastą ­
pić stopniow o. W  dniu 15. b. m. tram ­
w aj będzae kosztow ał 600 m arek.

— Secesja  kam ienicznlków . Z W a r­
szawy* telefonują: P rzedstaw icie le  w ła ­
ścicieli nieruchom ości, k tó rzy  już w o- 
statn iem  posiedzeniu R ady m ieszkanio­
w ej nie brali udziału, posianow ilj w y­
stąp ić  z tej organizacji, tw ierdząc, z** 
nie zrozum iano tam  in teresów  ich mo­
codawców*.

— Sprawność funkcjottarjuszów Ko­
lejowych lwowskiego okręgu dyrek- 
cyjnego. D ow iadujem y się, że M inister 
sp raw  w ojsk o raz  inspektor V. armii. 
Gen. dyw . St. H aller, w yrazili podzię­
kow anie oraz uznanie Prezesów*,! lw o­
wskiej dyrekcji kol. o raz  podległym 
mu pracow nikom  za  pełną zrozum ienia
1 w ysiłku  w spółpracę w p rzep row a­
dzeniu akcji w cielenia rekru tów  z tej 
połaci Pamdrwa. W  szaeególności pod­
kreślono spraw ne przep i^w adzen ie  od ­
transportow ania rek ru tów , w które*n 
to oŁbrzyruiem i skom plikow anem  za­
daniu dyrekcja  lw ow ska i w szystkie 
podległę jej o rgana  okazały  g łęboką . 
w spółpracę i zrozum ienie.

— (u) Podwyższenie opłat za miej­
sca  w wagonach sypialnych. W  zw ią­
zku z podw yższeniem  ta ry fy  osobo­
wej podw yższone też zo sta ły  z dniem* 
1. m arca  b r. op ła ty  za ntieisca w- w a ­
gonach sypialnych o sto procent O pła­
ty te rów nają sie obecnie podw yższo­
nym  od I. m arca  b. r. cenom jazdy  111. 
klasą pociągu pospiesznego, zaokrąglo­
nym do najbliższych pełnych 100 m arek 
w z wyż. Tak . w ięc w ynosi obecnie ce­
na biletu sypiaJjiego z W arszaw y  do 
K iakow a 43.500 Mk., z  W arszaw y  dr*
'  *j L w ow a p rzez  Lublin - R ozw adów  
58.900 Mk., zaś ze L w ow a do K rako­
w a 41.900 Mk. P onad to  ustaloną zosta­
ła op łata  za zam aw ianie m iejsca sy­
pialnego na 3.600 Mk. — Jazd a  w w a­
gonie sypiało*®! ze L w ow a do  W a r-

Hie będą rokować, dopóki trwać będzie 
okupacja Ruhn?-

V $
Propozycja w sprawie rokowań wyjść musi od Francji- 

£ a k  oświadczał kanclerz Cuno o  parlam encie niem ie.kim .
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v ? ^ '  4 wi ęc obecnie łącznie z 
oCetwn koleiowy.ni i z op łata  za za- 
ntówtenie miejsca 239.08® !vtk.

(b) O bław a. \V dniu w czorai-
SZyt«‘ pclicj; przedsięw zięta obław ę 
P ° t b acach  i targach, ow ocem  której 

yto p,~iytrzymanie kilkunastu iiodej- 
rz8 w ch  osobników'.

~  ^ ^ w y t^ n le  sp raw cy  1ń - milło- 
kradzieży, \y  ijn j.u wyizorajszvin 

^ 2 r ° ^ - i ła  i N icja  M ichała M alinow- 
u ^ k .  Cygana. za k radzież gar-

' , ^ v a rt°Ad 15 mii i c^. ów ma

Głowilisi^epo f  zam- przy "l
Samobójstwo przez powieszenie. 

skir> i^ StynoVvie Prz '̂ u!- Stebełiń-
stwo P0Pełnrł wczoraj samobój-
Łi;_. . Powieszenie się 45-letm
‘Mjfhał Wójtów.

f l w a n t u r p  n o c n e .

, L w ów , 7. marca.
• J r  ^ z,’̂ ®jszej nocy  Lw ów  by{ 

w iaaw nią szeregu aw antur. W U -  
c^arn* .. Renesans" grupa żL'-*-*****- 
—-w z nieznanych bliżej przyczyn 
*ry/ a-l a oi bTzy mią aw anturę. Z 
trudem udało się policji zap ro w a­
dzić porządek.

W ul. Akademickiej na po w raca­
jących z kaw iarni dr. 1 tu lało wicza i 
feż- D ręgjęw icza napadł jakś osob- 
nJk i w szczął bojkę z tir. Ihnatowi- 
tz e »r*. By aw an tu rze  k res położyć, 
lnż. D ręgiew icz strzelił z rew olw e- 
ru w ziemię, czem zaalarm ow ał po­
sterunkowego. P on iew aż inż. D ;\-  
2 cjwicz nie posiadał pozwolenia na 
frbń, rew o lw er skonfiskow ano niu.

pJ. M ariackim  m uzykant z k a ­
c a m i  „U działow ej- napadł na maj­
stra lakierniczego Karola W olaka, 
zam. przy  u. K ętrzyńskiego 7, na 
tle sprzeczki o kobietę lekkich olby- 
czakiw . K rew kkigo m uzykant e .
k tó ry  z nożem w  ręiku za łatw iał 
sH'<>łę porachunk., oddano do a i s - 
satów policyjnych.

Z ostasniej chwili.
Z PARADOKSÓW SEJMOWYCH

W arszawa. tM.) Na wcro^aijszem 
posiedzeniu Sejmru niezw ykłe cie­
kawie w ypadło  głosowanie nad
Przedłożeniem rządow em  w  sp ra­
wne usaw y  o podatku spożyw czym . 
W głosowaniu w zięło udział ogó­
łem zaledwie 235 posłów.

Za ustaw ą w ypowiedzieli się: 
P iastow cy , W yzw olenie, grupa Du- 
banow icza i białorusini, zaś przeciw  
usiaw io: Z. L. N\. Cli.-D., N. P. R„ 
P. P. S.. żydzi i Nien.cy.

PO G O T O W IE  FRANCJI. 
P aryż . (P a T). Rada m inistrów  

.postanowiła zatrzym ać pod bronią 
do 31. m aja br. rocznik 1921, który  
miał być zwolniony w ciągu kw iet­
nia.

Sprawy gispuUreu.
CjIEŁDA PIET1IĘZNA

GIEŁDA LW O W SK A  O FIC .
W aluty  słabsze. Dolary około

46.000. M arki nieitn. 2.,. W iedeń 64 
; >5. W  akcjach D izem ysłow ych z

powodu gotów ki silna podaż. K ursa 
zniżkowe. Chó®orów 46.500. OILos
75.000. B row ary  103.000. Parów  ozy 
13.250. Polska Nafta 7.200. Jedynie 
poszukiw ane Tes.py po kursie!
112.000. Tendencja w akcjacli i w 
walutach zniżkow a. Usposobienie 
ożyw ione zw łaszcza  w w alutach.
GIEŁDA LW O W SK A  NIEO FICJ.

W czoraj jak podano rano była 
iciufencja .zw yżkow a, w  godzinach 
n o iu d : n o w y c h  była bardzo znaczna 
w y ż k a  — od 4-tej popołudniu do 
p ó ź n e g o  w ieczora znów  tendencja 
% w ózkow a, tak że dolary podrożały 
o 250 mk. Dziś z b ó w  tendencja 
słaba zw yżkow a — S padek  w ynosi 
IPOG do 1300 punktów . O bró t o ży ­
wiony. ™ .

D olary a mer. 45700 -46000, fki 
2ki 45200—45500. dolary kanad. 
44800—45300, Iki 2ki 44300- -44a00, 
marki tvern. .po 1000 *<0195— 198, po 
50000 -  190— 194, po 1000— 265— 
270, leje 1T5--130, drobne 165—170, 
korony czeskie 1360— 1380, drobne 
1350—1360, austr. tys. star. ein. 
1700— 1800, setki r.owei emisji 70— 
30, setki starej emisji 154— 155, 
50 kor. 45—50, 20 kor. 20—24. 10
kar. 10—12, drobne 0.50—0.55, austr, 
stempL 64 i ,pół—65, austr. .przeka­
zy 65 i pół— 66, karbow ańce 0.90—
1.00. h ryw ity  1.00— 1.10, franki tran . 
2700—2750, funty szterl. 116000— 
118000, franki szw ajc. 8500—8800.'

Z łoto: ?0 kor. 215000—218000,
20 frank. 208000—2.10000, 20 m ark.

22400G—226000, 10 rubli 269000— 
27200C,

S rebro : kor. austr. 3200 —3220,
5 kor. 16200— 16600. fioreny 8200— 
SoOO, ruble 13400— 1360u.

GIEŁDA WARSZ, NIEOFIC.
W arszawa. (M). P oza giełdą u- 

rzędow ą dokonyw ano w czoraj
transakcji po kursach uastępuia-
cych : Do; Wy 43.000, franki fr 
2630, funty aifc. 202.500, marki niein. 
1.87, ruble ziote 2,460.000, srebrne 
12000, bilon 6000.

| GIEŁDA ZURYCHSKa
Zurych. (PAT.) Notowania w stęp­

ne z dn. 7. brn. Berku 0.02.40; Ho- 
landja 212. Nowy Jork 5o6.75. Lon­
dyn 25.22. Paryiż 32.62. Mediolan
25jó5. P raga  15.72 i pól. Budapeszt 
0.17 i rrzy czw arte . B ukareszt 2.50. 
Belgrad 5.65. Soi.-a 3.10.‘ W arszaw a
0.0120. W iedeń 0.0074 i siedem 
ósmych. Austr. stempŁ 0.0075.

*
W Gdańsku plaicouó' w czoraj 

m arkę polską 53.61—53.89: p rzek a­
zy  ncF W arszaw ę 51.62—51.SS.

W Reilinie m arkę polską płaco­
no w czoraj 51.50; p rzekazy  na 
W arszaw ę 54.

— —  •*
— Z targu ropnego. C ena ropy bb- 

rifta-w skfej w ynosi bez zm iany około 
S00 mp. za 1 kg. loco stacja koleiowa. 
v' cysternach  nabyw ającego. Z pow o­
du braku transakcji cena podana bez 
zmiany.

— Z targu udziałami brutto. S prze­
dano: 1/16 K rakow ianka w T ustano-

w icach — 1 10C.00C mp. (sprzedaż za 
gotów kę). 1:32 Union w M iaznicy — 
6,000.00(1 mp. (sprzedaż term inowa), 
1/16 Apollo - Izydor - Dawid w B ory­
sław iu (sprzedaż term inow a). Poszu­
kiw ana Linka w Mrażnjfcy. Usposobie- 
nie żyw sze z powodu przyjazdu re­
prezentantów ' tow arzystw  d.rohobyc- 
kich. truaniacych się zaw odow o ita r- 
dlem udziałami bru tto  i spodziew a­
nych z tego powodu transakcji 

— Cena ropy funtów e t  Na posiedze­
niu w Paustw ow ycii Zakładacli N afto­
w ych d. 6. b m. ustalono następujące 
cer,y ropy: B orysław  — 680 mp.. Po­
piele -t~ 680 rn-p.. Seiiodnica i M ierz- 
elmiti M rażnica — 810 mp.. llry cz  — 
S10 mp.. Rypun — 770 nip.. Stoboda 
Rmigurska — 680 mp.. Kosmacz — 600 
mp.. Opuka — 680 mp.. Paszcza — 700 
nip.. Bitko w — 1150 mp.. Pasieczna — 
1150 mp.. Ropienka Dolna: — 680 mp.. 
S trze lin ie  — 680 rttp.. Rajskie — 730 
mp.. H arklow a fsilnie benzynow a) — 
740 mp.. H arklow a (mniej benzynow a 
..Ropita") — 680 mp,. Kryg (zielona)
— 700 tnp.. Kryg czarna  — 680 mp.. 
Szym bark — 72u mp. Krosno (w olna 
od parafiny) — 730 mp..' Krosoc (pa ■ 
rafinow a) — 680 mp.. Krościenko
(w'olna od parafiny) — 730 mp.. Kro­
ścienko (paraiinów a) — 680 mp.. Zmica 
nica - Turzepoie — 680 mp.. W nika — 
750 mp.. Iwonicz — 750 mp.. W ęglów - 
ka — 750 mp.. Równe - Rogi (w olna 
od parafiny) .— 720 mp.. Równe - Ro­
gi (parafinow a) — 680 mp.. Rym anów  
- -  680 mp.. W ańkow a — 690 mp.. Po­
tok — J050 mp.. Ropienka ad Dukla —
730 tnp.. G rabow uica - H um nirka — 790 
nip.. Lipinki - R użyca — 710 mp.. L i­
pinki - G rabow nica — 68u mp.. L ibana
— 680 mp., K lim kóv'ka — 790 mp., Za­
górz — 790 mp., K lęczany — 1400 mp.,
S ta ra w ie ś . HOb* mp. C eny rozum ieją 
sie za 1 kg.

Fanny Ditłner przed sadem.
(Czternasty i piętnasty dzień rozprawy).

Niewykonalne wnioski obrońcy. — Sprzeciw prokuratora).

Lw ów , 7. rnaraca.
(—). W  dalszym  ciągu w czoraj- 

szicó rozp raw y  odczytano pro tokoły  
zeznań św iadków .

N astępnie -óbrońca dr. Stankie­
w icz w ystąp ił z szeregiem  w nio­
sków . M iędzy inneroi by ły  wnioski 
wezwania na świadków gen. Le- 
tovsky’ego z Czechosłowacji, b. 
ministra wojny Krobatlna z Wied- 
uia, pułk. n j'u  ki z Gracu i wfedu 

I innych. Pow ołanie  tych świadków', 
I króreby  musiało nastąpić drogą dy­

plom atyczną, spow odow ałoby o d ­
roczenie rozprawy na kilka miesie^ 
cy. P ro k u ra to r sprzeciwił sie w szy  
stkim w nioskom  obrony.

Dzisiejsza rozpraw a rozpoczęła 
się w yjątkow o o godz. 10.30. Jak 
było  zresztą  do przew idzenia, try­
bunał odmówił wnioskom obrońcy 
dr. Stankiewicza. N astępnie odczy ­
tyw ano  w  dalszym  ciągu zeznania 
św iadków  w  śl&Śzfwie. R ozpraw a 
staje się nudną w  całem  tego słow a 
znaczeniu.

P R O F . DR. QDO BUJW ID. 4) I

Setna rocznica urodzin 
Pasteura.
(Dokończenie)

A m ówił to  P asteu r, p raw ie w  
przededniu w ojny z r. 1870, k tó ra  
taje fatatoie skończyła  się pogrom em  
Francji i suprem acją Niemiec, gdzie 
właśnie górow ały  te  czynniki, k tó ­
rych  znaczeniei p rzew idział P asteu r.

Na sobie sam ym  P a s te u r  odczu­
w ał nailepiej, z jakiem i trudnościa­
mi w alczyć trz e b a 'b y ło , ażeby w e 
Francji módz p racow ać naukow o. 
Jego glówrna pracow nia w Ecole 
Normaile super, w P ary żu , by ł to 
pokoik ciem ny, nisfki, m ierzący nie 
więcej niż 10 m etr. kw adra tow ych  
podłogi. A nrzecteż stąd  w y sz ły  je­
go najlepsze m ace  n ad  sam om dz- 
tw em . P raw d a , że P asteu r me o- 
graniczał się na pracach w  tej p ra ­
cowni. G dy trzeba by ło  studjo-wać 
ferm entację w ina i piw a, rdbil te, u . 
u rz ą d z ą ąc  sobie na m ie lc u  pod1- 
rzędną pracow nię i dobierając po­
m ocników  z pośród niekoniecznie: 
Judzi fachow ych i kształcił ich so­
fcie i zag rzew ał sw ym  zapałom ,

często w  ten sposób zniew alając do 
zajęcia się jedną z gałęzi nauk, nad 
którerni pracow ni. B ardzo wi.de 
p rac  w ykonał p rzy  pom ocy żony i 
córki, jeżdżąc z  niemi n.p. dla b ad a­
nia choroby jedw abników . Gdy o- 
trzy tnał p ie rw szą  nagrodę .pienięż­
ną od T o w arzy stw a  Chemicznego 
1506 franków , połow ę tych. pienię­
dzy obrócił na zakup no potrzobnych 
do pracow ni chemicznej w S trass- 
birrgu przyrządów .

Trzeba jednak zaznaczyć i od­
dać spraw iedliw ość rządow i fran­
cuskiem u, że zw rócii on wcześnG 
uw agę ua zasługi P a s te m a  i darzył 
go  zaufaniem , k tórego nie miał w 
tym  stopniu ' pom iędzy fachow ym i 
uczonym i j,uż po ,e,go p ierw szych 
odkryciach. Już w 30 raku życia zo- 
sia ł on kaw alerem  orderu  legji ho­
norowej, potem  o trzym ał pensję
12.000, a  następnie 25.000 franków  
rocznie pensji diożywotniej. W ysołd 
patrio tyzm  P asteu ra  objawił się 
najsilniej podczas w ojny z r. 1870. 
1 utaj na-stąpiło zdarzenie nieaw y- 
kłetgo dla niego znaczenia. Cenił on 
bardzo wysoikó objaw y uznanb  ze 
strony  fachów ców.* Za każdym , ta ­

nu objaw em , zw łaszcza  jeżeli na­

stąpił on ze s trony  uczonych zagra­
nicznych, m aw iał, że cieszy go to 
nie tyle ze względów' osobistych, ile 
żc posłuży na chw'ałę ukochanej 
ręaincji.

W ielką też w arto ść  miał dla P a ­
steura dyplom  honorow y Urawer- 
sy tetu  w  Bonu, jaki o trzym ał on w 
r. 1868 od przedstaw icieli nauki na­
rodu w rogo usposobionego w zglę­
dem Francji. Tern w iększą p rzy w ią ­
zyw ał doń w artość, iż niejednokrot­
nie s taw iał za  p rzyk ład  to poszano­
w anie dla nauki, jalfie na każdym  
kroku wt Niemczech ujawniano! Ale 
te Niem cy w  1870 r. pow aży ły  się 
bom bardow ać P a ry ż  i niszczyć naj­
piękniejsze zabytki kultury , sztuki 
i p rzyby tk i nauki francuskiej.

G niew  rozgorzał w sercu  P a s te ­
ura, gdy sę do-wiadział, że g ranat 
w nadł na podw órze szkoły  norm al­
nej, a drugi do am bulansu z cho­
rymi, kitórzy cudem praw ie ocałełi, 
gdy został zniszczony ogród botani­
czny pełen rzadkich okazów  roślin. 
P asteu r nieobecny w ów czas w  P a ­
ryżu, gdyż po niedaw nym  ataku 
porażenia zostaj przew ieziony na 
w ieś do stron rodizimiycif i tam  m u­
siał p rzeb y ć  oblężenie P a ry ż a  —

na w ieść o tych bart/arzyństw ach , 
odesłał dyplom h o n o n w y  . eikto.ro- 
w i w  Bonu z listem pełnym  słów  
oburzenia dla króla pruskiego. Ó w ­
czesny rdktor dr. Neuman oćp.sał, 
że odsy ła  P asteu row i jego pasz­
kwil, ażeby nie plamić arch iw ów  
un iw ersy tetu , o raz, że w yraża  mu 
pogardę. Na to P as teu r odpisał d ru­
gi list, w k tó ry m  oznajm ia, że w y ­
raz pogardy, z jakim się spotyka 
z ust w rogich, rów na się dla niego, 
jako Francuza, w yrazom  najw yż­
szego uznania, a w iec przyjm uje go 
jako w yrażen ie  odpow iadające „vir 
cła>rissimus“ .

„Serca mi się ścina na m yśi“ — 
pisze P asteu r, że m y obaj z panem, 
k tó rzy  życie pośw ięciliśm y bada­
niom praw dy  j szerzyliśm y ..postęp 
w  um ysłach, odzywmmj się te ra : 
w  taki sposób do siebie. P lam a w oj­
ny  pozostanie na zaw sze na tych  
k tó rzy  ro p o c z ę li bom bardow anie 
P a ry ż a , jakkolw iek dobrze w ie­
dzieli, że kapitulacja m iasta z po­
w odu głodu b y ła  nieuniknioną kon­
sekw encją wojny.

C zyn ten maluje dosadnie spn. 
sób, w  jaki P as teu r pojm ow ał n"- 
łość ojczyzny, nie zapoznając przy-
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Walka z  przemytnictwem
L w ów , 7. marca.

W ostatnich dniach obiegła prasę re ­
w elacy jna  w iadom ość, iż I tna komisja, 
w ysiana przez I<ząd p. Sikorskiej; u„ 
■celem ukrócenia nielegalnego w yw ozu 
artyku łów  żyw nościow ych na teranie 
W olnego M iasta G dańska stw ierdziła  
lak t przem yceni:, przez granice P ań­
stw a  w ciągu roku ubiegłego, zboża 
w ogólnej ilości h.Uuor w agonów , ly le  
-oficjalny kom unikat Komisji. Lecz wiele 

'w agonów  innych artyku łów  żyw no­
ściow ych przeszło  rów nocześnie przez 
,.zielc-ne granice", co do czego bliż- 

,szych danych Komisja, nce zdołała je­
szcze podać do w iadom ości ogółu, wie 
chyba sam Bóg, a czuję najdotkliw iej 
konsum ent w kraju , obdzierany codzien 
nie ze skóry przez  m olocha drożyzny. 
I o to  znowu, jak informują nas sfery  
przem ysłow o - handlow e, z kołeji te ­
ren G órnego Ś ląska s ta ł się żerow i- 

, skiem  przem ytników  żyw nościow ych, 
k tó rzy , w yzyskując jak zw ykle różnice 
w alutow e oraz złą wolę części u rzęd­
ników niem ieckich w stosunku do P a ń ­
s tw a  Polskiego, w yw ożą nielegalnie z 
Polski do Niemiec produkty  żyw nościo­
we. przedew szystk icm  jaja.

Jak  zatem  widzim y, usiłow ania rz ą ­
du w kierunku zw alczania przem ytn i­
c tw a nie osiągnęły dotychczas zam ie­
rzonego skutku, a nie osiągną go — 
zdaniem naszem  — dopóty, póki w za­
m ierzonej akcji nie poprze go całe spo­
łeczeństw o, a przedowszystA-iem ucz­
ciw e sfery  handlow e T oteż z zadow o­
leniem w itam y o trzym aną w ostatniej 
chwili w iadom ość, że celem  poparcia 
akcji rządow ej dla Zw alczania p rze­
m ytnictw a, w yjeżdża w dniach najbliż­
szych do W arszaw y  delegacja Z aw o­
dow ego Zw iązku Polskich E ksporterów  
Jaj, reprezentującego w iększość pow a­
żnych firm jajczarskich  w schodniej M a­
łopolski i W ołynia,

D elegacja ta , w skfad k tórej w cho- 
• dzą Dr, W asung jako P rezes, o raz  pp , 

Bueschel, H uber i M argulies, p rzed ło ­
ży  w łaściw ym  sferom  rządow ym i >o- 
p racow any  przez siebie fachow o pro­
jek t zw alczania nielegalnego w yw ozu 
jaj. W spom niany projekt Zaw odow ego 
Związku Polskich E ksporterów  Jaj 
podkreśla  m iędzy inu3"mi, że nielegal­
ny  w yw óz jaj za granicę, przynosząc 
z jednej stro n y  olbrzym ie szkody  sk a r­
bow i P aństw a , z drugiej stro n y  godzi 
w prost w b y t polskiego przem ysłu jaj- 
czarskiego. gdyż rzuca na rynki zagra­
niczne tow ar nieodpow iedni, fachow o 
nieobrobiony, a tern sam em  p rzyczy - 

Inia się do obniżenia w aloru tow aru  
polskiego za. granicą.

W  końcu m em oriał podaje szereg  
M I M  HIH— II MIII IIMII I W  llllll III IIlim IMI
tem  ani na chwilę, że najw yższym  
obow iązkiem  badacza jest jego p ra ­
ca dla całej ludzkości. Jakże pięlkna 

'b y ła  jcigo m yśl, w ypow iedziana na 
jubileuszu 70-letnim sw ych  urodzin, 
gdy w y rzek ł te  pam iętne słow a: 
„Si la science n ‘a pas de patrie, 
liiom m e de science <ffót on avoir 
une‘‘. Albo na o tw arc iu  Insty tu tu  
sw ego imienia., gdy zwróci} się do 
obecnego tara prezyden ta  R zeczy­
pospolitej ; tu m usm y przy toczyć w  
streszczeniu  to przem ów ienie:

„Panie P rezydencie , ośm ielam  
się w ypow iedzieć uw agę, k tó ra  mi 
się nasuw a, gdy widzę P ań sk ą  oso­
bę w  tej sali. Zdaje mi się, że stoją 
tu  dw ie przeciw ne sobie zasady . Jed­
na, to p raw o  siły, k tó ra  zm uszając 
P ań stw o  do obrony sw ych  granic, 
m usi dążyć do użycia siły, w ynaj­

d y w a ć  coraz now e sposoby walki. 
To p raw o  krw i i-śm ierc i zm usza 
n arody  do ciągłej gotow ości do w oj­
ny i w alki. T a druga zasada p row a- 

.dzi do pokojowej p racy  i ma na ce­
lu w yzw olenie ludzkości od  grożą- 

'cych  jej kilęsk.^Gdy pierw sze praw o 
'pośw ięca ambicji jednostki lub g ru ­
py  jednostek, tysiące istnień ludz­
kich, to  drugie każe je ra to w ać  na- 
;.wet bez względu na bezpksczeń-

wniosków , prow adzących do doraźne­
go ukrócenia rozw ielm ożnioiiego p rze­
m ytnictw a.

B yłoby  w skazanem , by  inne gałę­
zie przem ysłu spożyw czego, idąc za 
przykładem  Z aw odow ego Związku P o l­
skich E ksporterów  Jaj rów nież popar­
ły w odpow iedni sposób Rząd w jego 
ciężkich zadaniach około zw alczania 
plagi p rzem ytnictw a.

P r z e w ó z  p rzE sy łeti I s w s n w j d i
s wypadkach ograniczenia ko­

lejowego ruchu Iow rowego,
L w ów , 7. m arca.

(u.) W ażną dla św iata  handlo­
w ego zm ianę zaprow adziły  w ładze 
kolejowe. O to  z dniem 1. m arca br. 
zaprzestał" w ydział handlow y przy 
D yrekcji k o le jo w e j udzielać zezw o­
leń na petach  przew ozow ych  na 
przaw óz ładunków  do stacji w zglę­
dnie na i przez odciik i, na k tó rych  
ruch to w aro w y  jest ograniczony, 
lecz w szelkie ograniczenia rialadun- 
km regulow ać będzie w  drodze dy­
sponow ania w agonam i D z a ł  dyspo­
zycji laiboreim. Z pow yższym  dniem 
u traciły  walżność w szelkie udzielo­
ne poprzednio zezw olenia na listach 
przew ozow ych.

L a s m  p o w ie lis z e n ie  ta b o ru  

k a l s ja p E g a .

Przeszło' 1000 wagonów wynajętych.

W arszawa, 6. m arca.
Celem czasow ego pow iększenia 

ta/boru kolejow ego w ynajęło  p in #  
s te rs tw o  kolei żelaznych znaczną 
ilość tow aro w y ch  w agonów  k ry ­
tych i o tw arty ch  na ra z e  n a  jeden 
rok od T o w arzy stw a  „Eiserubahniwa. 
ge;nleihgesellschaift“ O debrano już 
865 takich w agonów , a ponadto a- 
w izow ano w y sy łkę  z zag ran icy  w a­
gonów, w ypożyczonych od T ow a­
rzy stw a  „Eiisen.bahnverkehrsansta,ltu 
k tó rych  bfclkfc 200 nadejść ma w  
n a jtęższy ch  Aniach p rzez stacje gra 
niczne P io trow ice i Łupków . W a­
gony te przeznaczone są tylko dla 
ruchu w ew nętrznego .

sewo osobiste i staw ia życiie ludzkie 
ponad w szelkie zw ycięstw a. To 
drugie praw o, k tórego  narzędziam i 
jesteśm y m y, zm usza naw et w śród 
w ojny leczyć krwawię następstw a 
a  p raw a śmierci. O patrunki w yn ika­

j ą c e  z naszych  m etod ratu ją  życie 
tysiącom  żołnierzj'. K tóre z tych  
p raw  zw ycięży , Bóg jeden wie. 
M y ty lko to w iem y, że nauka tu  w  
naszym  pow stała  kraju, posłuszna 
p raw om  hum anitarnym , usiłuję roz­
szerzyć granice życia'*.

W obec ciągle now ych odkryć, 
k tó re  zm ieniały zupełnie do tych­
czasow e poglądy, P a s te u r  nie m ógł 
nie naporyKać na silny opór ze s tro ­
ny ru tynistów . To też  stato w alczy
i.zw atlcza niezgodne ze sw em i do­
św iadczeniam i poglądy. W  w alce 
jest nieugiętym  rzecznikiem  w y k ry ­
tych  przez siebie p raw d i niezłom ­
nym  rycerzem  ścisłości dośw iad­
cz enia.

G dy k toś p rzy tacza  zw yk łe  w y ­
razy , rozpoczynające często zdanie 
p racy  naukow ej — wiadom o, że — 
co w iadom o — nic nie. w iadom o. 
T rzeba  n,ajpieirwej przerobić, to  bę­
dzie w iadom o. W  sporach bezpłod­
nych o drobiazgi, nie dotyczące 
rzeczy, zabierające drag1 czas w

K ro n ik a  gospodarcza .

— O rewizję cen surowców górno­
śląskich. Tym i dniami odbyło się po­
siedzenie sekcji p rzem ysłow ej Śtow . 
Kupców Polskich, pośw ięcone głównie 
bieżącej polityce taryfow ej przem ysłu 
górnośląskiego i jej fatalnym  skutkom  
na produkcję przedsiębiorstw  fabrycz. 
M ałopolski w schodniej. Po obszernej 
dyskusji uchw alono jednogłośnie żąd a ­
nia: 1) ooniżenia cen produktów  gór­
n o śląsk ich , 2) w pro Afidzcma w aluty 
polskiej na G órnym  Śląsku, coby umo­
żliw iło unorm ow anie cen w ew nątrz  
kraju, lub też 3) fak turow ania p roduk­
tów przem ysłu górnośląskiego w w ie*  
łucie złotej.

— Targi ; w ystaw y zagraniczne. M ię­
dzynarodow e T arg i W iedeńskie odbędą 
się w czasie od 18. do 24. m arca  br. 
Ze w zględu na popraw ę stosunków  e- 
kouomicznych w Austrji i ustalenie się 
cen produkcji k ierow nictw o T argów  
W iedeńskich spodziew a się w zm ożone­
go uczestn ictw a i jak najkorzystn iej­
szych rezu ltatów  dia uczestników .

• W  dniach cd 1 do 6 lipca br. od­
będą się w Helsingforsie T arg i Fińskie, 
w k tó ry ch  przj^jmą tri. i. m iejsce pań­
stw a B ałtyckie, Skandynaw skie , F ran ­
cja, Anglja i Niemcy.

— Uiszczanie należytoścl bc-Pośred-  
n7ch. C hcąc u łatw ić in teresentom  w pła­
canie .naieżytości bezpośrednich likw i­
dow anych przez .Urząd w ym iaru  nale- 
jy tc śc i, m ieszczący się w  oudynku przy 
ul. R utow skiego' 21, a w szczególności 
zapebiedz s trac ie  czasu, połączonej z 
koniecznością chodzenia do K asy sk a r­
bow ej p rzy  A  C łow ym  1 zarządza 
Izba skarbow aym y p łatn icy  od 1. m ar­
ca uiszczali pow yższe naieżytości w 
Kasie Ą karbow ej L w ów -pow iat, umiesz 
czonei tuż obok U rzędu w ym iaru nale- 
żytcści w budynku przy  ul. R utow skie­
go 17 w lokalu, *w k tó r3’m do niedaw na 
m ieściła się K asa skarbow a dla miasta 
Lw ow a.

— Przeciw tijnemu ąorzelnictwu.
D yrekcja  policji we l .w o « #  podaje do 
publicznej w iadom ość^, żc rozporządze­
nie R ady M inistrów  w 'sp ray  ie p rz e ­
ciw działania tajnem u gorzelnictw u w e­
szło w życie z dniem 2 ł listopada 
1922 r. R ozporządzenie to nakłada na 

.w łaścicieli, zarządców . dozorcóW do­
mów i innych zabudow ań, obow iązek 
zw racan ia  uw agi, czjr v- pom ieszcze­
niach, znajdujących- Ślę w nierucho­
mościach, podlegających ich pieczy, nie 
upraw ia się potajem nego gorzeln ictw a 
i donosić natychm iast w ładzy  o w szel­
kich w tym  w zględzie spostrzeżeniach, 
względnie podejrzeniach.' W inni zanied­
bania pow yższego obow iązku, zw łasz­
cza jeśli mieli m ożność spełnienia go, 
będą karan i aresztem  3-m iesięcznyitt

dyskusji, od zy w a się: jetżeli panow ie 
X i Y znacie sp raw ę — to  gdzie 
w asze  sumienie, a jeżeli jej nie zna­
cie, to  po co się w trącacie  i zabie­
lac ie  drogi czas  w  niepotrzebnych 
dyskusjach.

N ajprzykrzejszerni dla niego są 
czasy  ostatnie, gdy  ogłosił w ynala­
zek leczniezorochronnego szczepie­
nia w ścieklizny. N apaści p rzy b ra ły  
zw łaszcza  o strą  formę, gdy  zaczęły  
s ię ' m nożyć nieudane przypadki le­
czenia tej choroby. W ów czas poja­
w iły  się naw et głosy, ażeby p rze r­
w ać  tak  szkodliw ą m etodę. — W e 
Francji szczególnie zw alczał go kli­
nicysta P e te r, w  Austrii orof. 
F risch.

D alsze badania jednak oodały 
słuszność m etodzie P asteu ra . W  o- 
staln ich  latach pow sta ły  gę składek 
m iędzynarodow ych Insty tu t imienia 
P as teu ra  w  P ary żu , niedługo tylko 
L.Aądał m istrza, zm arł on w  1895 r. 
l pochow any w  krypcie Instytutu.

N iezw ykła dobroć, wyrozumia-,. 
łość, czułość na cierpienie, b y ły  ce­
chą ch arak te rys tyczną  tego w iel­
kiego męża. U m iał on znaleźć czas 
naw et w  ostatnich chw ilach życia 
m  zain teresow anie  się pracami

i g rzyw ną do mil jon a m arek  polskich 
lub jedną z tych kar, o ile czyn ten nie 
stanow i przestępstw a, ściganego w dro­
dze sądow o-karnej. — Za przyczynie­
nie się do w ykrycia  tajnej gorzelni 
przyznaje się nagrody  w granicach oJ 
90.000 Mkp. do 450.000 Mkp. (także do­
nosicielom).

— (u) Ograniczenie ruchu towaro­
wego do i poza okręg Warszawskiej 
dyrekcji kolejowej, Z końcem lutego !’■  
r. ograniczone zostało  przyjęcie ładun­
ków w stacji Dęblin. W obec tego w , - 
sy lka  przesy łek  całow agonow ych wszci 
kiego rodzaju z okręgu lw ow skiej dv- ‘ 
rekcji kolejowej, przeznaczonych dc
i poza okręg dyrekcji w arszaw skiej, a i 
sk ierow anych drogą na Dęblin uzalcż- 
n jenem jest obecnie od zezw olenia N a ­
działu handlow ego tut. dyrekcji kole­
jowej, uwidocznionego na listach p rze­
w ozow ych.

— Czasopism o handlowe. Poselstw o 
Polskie we W iedniu zw raca  uw agę na, 
w ychodzące w W iedniu czasopism o pt. 
„Der W eltm ark t" Zeitung fur die w irt- 
schaitłiche P rax is in der Tschechoslo- 
vakei, ze względu n a  dział specjalny 
pod rubryką ...N achfrage nach E x p ji t-  
w aren “, m ający n.a celu ułatw ienie sto ­
sunków  m iędzy firmami państw  eu ro ­
pejskich i zam orskich. R edakcja tygo ­
dnika znajauje się w Wiedniu, III. 
W ey.rgasse 7.

—  K«rs sporządzania modeli odie. 
wów maszynowych dla sto larzy  dw u­
m iesięczny. w ieczorny, urządza Insty 
k it technologiczny (B ourlarda 5) W pi­
sy  przyjm uje i szczegółow ych Lnfor 
macii udziela k ierow nik  Insty tu tu  u. 
godzinach od 1 do 2 w południe.

Z teatrów lwowskich r
Początek  przedstaw ień  o g. P. wfecz.

Repertuar Teatrn Wielkiego.
Środa, 7. m arca : W ielki w ieczór

baletow o - koncertow y .
C zw artek , 8. m arca: „Eugeniusz O- 

negin".
P iątek , 9. m arca: „C yganeH a".
Sobota, 10. m arca, o g. 3 po p o ł.; 

„H alka".
Sobota, 10, m arca, o g. 7: „To co 

najw ażniejsze".
Niedziela, 11. m arca, o g. 3.30 „C e­

pelia".
Niedziela. 11. m arca, o g. 7: „Za­

m arłe oczy".
Poniedziałek, 12. m arca: „Lohen

grin" (50 procen t zniżki).
W torek , 13. m arca: Z powodu ge­

neralnej próby ' z „O rlęcia" te a tr  zam ­
knięty.*

Środa, 14. m arca ; „O rlę", sztuka w 
6 aktach E. R ostanda (prem iera).

sw ych  uczniów  i licznej rzeszy  p ra­
cow ników .

Do czasów  Insty tu tu  P as teu ra  
bsikteirjo-logja b y ła  nauką, k tóra  w e 
F iancji nie by ła  w U niw ersytecie 
nauczaną i kandydaci lekarscy je­
szcze przed w ojną w  Instytucie Pa ­
steura  uczyli się zasad tej nauki. 
Tutaj znów  pokazał się w całerr. 
św ietle pro roczy  um ysł P asteu ra , 
jakie znaczenie ma jego nauka — 
zw łaszcza  po w ybuchu wielkiej 
wojny.

Insty tu t P as te u ra ,-b y ło  to  jedyne 
źródło  lekarzy  epidemjoloigów i hy- 
gjenistów  dla wojsika. Ich brak  m o­
cno dał się uczuć zw łaszcza w po­
czątku w ojny, w szystk ie  surowice 
i szczepionki pochodziła z L s iy tu m  
P asteu ra , poza pew ną ilością szcze­
pionek przeciw tyfusow ycli, w y tw o ­
rzonych  w  pracow ni w  Vąd d t 
G race.

Ile ofiar z ran i chorób pociągnę­
łaby  w ojna, gdyby nie było  In sty ­
tutu P as teu ra?

Śm iało ,_zec można, że wieki cze­
k a ły  na P as teu ra  i jego odkrycia, 
w ieków  tefś trzeba, ażeby  podobny 
um ysł znów  się narodzSl,
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R erertuar T eatru Małego (Gródecka).
?>roda, 7. m arcu: ,.k’. H. inżynier".
Czwartek, K m.-.rca: .R II. inży­

nier".
Piątek, 9. m arca: „R. H. inżynier".
Sobota. lit. m arca: „Czy jest co do 

oclenia'-1".
Niedziela. 11. m arca, o g. 3; „Za­

bawa w m iłość".
. W edziela, 11. m arca, o g 7: ..R. H. 
inżynier".

Poniedziałek. 13. marca: „R. H. in­
żynier" (50 procent zniżki).

" to r e k ,  13, m arca: ,.R. H. inż>>mer".

Repertuar Teatru NowoścV
Środa, 7. n iarca: ,,Bsl w operze".
Czwartek, s. m arca: .B al w ope­rze .

9. m arca: „Bal w operze".
. Robota, hi. marca': „B&1 w operze .
Niedziela. 11. marca, o g. 3.30: .„Za 

dobrych czasów".
Niedziela, U . m arca, o g. 7: „Bal 

w operze".
Poniedziałek, 1A m arca ; „Bal w o- 

Perze. (fif) procent zniżki).
NNtorek, 1.3. m arca: „Bal w operze". 

— o —■
~ Gościnny występ E. Bandrow- 

sitie ]| g  Popow a. W e czw artek  w y- 
jjtąpią jeszcze raz znakom ita a rty s tk a  
•• Bandrowska i świetny baryton B. 
cpow w „Eugeniuszu O neginie".

Wielki wieczór baletowo - kon­
certowy. T ea tr  W ielki w prow adza taz  
bu m iesiąc pew na now ość: będą to
koncerty najw ybitniejszych sil o pero ­
wych, pełnej o rk iestry  i p ierw szo­
rzędnych sit z bidetu. P ie rw szy  taki 
wieczór odbędzie się dziś, w środę, 7. 
’■ m. — Na program  złoża się: śpiew' 

b- Heleny Lipow skiej i P- B orysa Po- 
jtaya prZy akom paniam encie pełnej o r ­
kiestry operow ej, poem aty  taneczne 
bP- K irsanow ei i Fortunata , tańce G o­
dlewskich oraz koncert sym foniczny 
cafcKo zespołu o rk iestralnego  opery. 
Pyrygow ać  będzie p. S tad ler. N ow ość 
ta  spotka się napew no z sym patycz­
nym przyjęciem , tern bardziej. */.t każ- 
dorazowy program  będzie p ierw szo­
rzędny.

— „Orlę" R ostanda. P rzygotow ania 
do w ystaw ien ia  arcydzie ła  Rostartda 
i aż są na ukończeniu. O dbyw ają się 
codziennie próby, techniczne p rzygo ­
towania rów nież się kończą1, tak. że

I prem iera odbędzie się nieodwołalnie 
. w środę.
i — Interesujący koncert. Dziś. 7. bm o 
I g. 8.13 w ieczór w sali Polskiego Tow.

.Muzycznego, odbędzie się interesujący 
■ koncert uczniów kursu koncertow ego 

prot. W itolda Fricm am ia. W program ie 
koncerty  C zajkow skiego. Chopina, L isz­
ta etc, — Bilety sa do nabycia w kan­
celarii Konserw aioriinn. ul. C horążczy- 

j zny i. 7. od g. 11 do' 1 i od 4 do 6.
— Związek Artystów Scen Polskich 

: Gniazdo -■ Lwów zaw iadam ia w szy st­
kich członków  Z, A. S. P„ iż branie n-

; działu w im prezach pp. Le szczycą Lesz- 
; ka (sztuka „Zbójcy"), p. DobrowoWkie- 
I go Iw anusa (sztuka „K rzyżacy") i p. 

W ojtow icza N fcetasa niem ającycli kon­
w encji z Z. A, S. P. ani nie posiadają­
cych zezw olenia Z. A. S. P. na u rz ą ­
dzanie przedstaw ień  po prowincji, jest 
pod k arą  w ykluczenia ze Zw iązku 
w zbroń tanem . Związek A rtystów  Scen 
Polskich nie bierze żadnej odpow iedział 
ności za w yżej w ymienfone p rzedsta­
wienia iak rów nież za zespół bio ący 
udział \y w ym ienionych sztukach. Za- 

j rząd Gniazda Zasp. Lwów.
— Z „E cha". W ydział w ybrany  na o- 

statnieni W alnem  Zgrom adzeniu ukon­
sty tu o w ał się w sposób następu jący : 
P rezes ; dr. Jan Schm ar: kierow nik art. 
dyr. Jan  Rangi: skarbn ik : dr. Antoni
Konopacki. W skład W ydziału w chodzą: 
Mjr. W ronka M arjan. Kinalski S tan i­
sław . U sarz Franciszek. P iątk iew icz 
Ign acy , .Szczuraw ski Jan. Leski F ranci­
szek* Sem icki Romuald i P ieid l B roni­
sław . Członkam i komisji szkoutrującej 
w ybrani zostali: radca Nowicki W ład., 
Link Karol i MerkUnger Jan. D elegata­
mi do Związku: dyr. Rangi Jan, dr.
Schm idt S tanisław  i Kinalski A.

— Zespól artystów Teatru Wielkie­
go na prowincji. Z Żółkwi donoszą; D.

zm. odegrał zespół a rty stów  te tru  
W ielkiego w sałi tuteisz. „G w iazdy" 
..Djablicę" Schoutierza z p. Miehnow- 
ską w  roli ty tu łow ej. A rtystce sekun­
dow ali dzielnie n iezrów nany p. Jltsdan 
i p. SzkitdeLski. Licznie zgrom adzona 
publiczność nie szczędziła artystom  
rzetelnie zasłużonych oklasków, dając 
tem sam em  dow ód potrzeby  częstszych 
podobnych odw iedzin, k tó re  rozjaśniała 
szarzyznę codziennego, życia prpw incji)

— Ludwik M adelin: „Francja dy rek ­
to ria tu" 1795 — 1799. S tow arzyszenie

MAURYCY LEYEL. 4 )

Przełożył z frane. Leon Sternklar,
.’ (Dokończenie)

—  Czy m ów isz p an  o tej p ię k ­
nej b lo n d y n ce  n ap rzec iw ko?

— T ak  jest —  odpow iedzia ł.
— D z iw n a  rzecz —  rzekłem, 

„S ł S ia łem , że w ym ów iłeś pan 
nazwisko lady Crockwell... Jeżeli 
nie jestem w  grubym błędzie, to 
ta p; ni. .n a z y w a  się  hrabina de
R rló p s ..

— Sądzę, że pan jesteś w  błę- 
d ie, jestem nawet tego pew ny. 
M ieszka ona w tym sam ym  hotelu, 
co i a. Jej mąż był lord Crock­
well O d kilku łat jest w dow ą i 
mie»z <a na sw ych p żśiad łościach  
w Yorkshire. '

Ta dokładność szczeg ó łó w  o- 
budziła we mnie w ątp liw ości. Takie 
nadzwyczajne podobieństw o, czyż o 
nie jest coś n iepraw dopodobnego-? 
A w tejże samej chwili, kobieta, 
k órą ja nazywałem  hrabiną de 
Rhops, a którą mój sąsiad  nazyw ał 

v lady Crockwell, wydała głośny o- 
krzyk:

—  Mój raszyjnik!
I znó v pow tórzyła się  we  

W szystkich szczegółach  scena z 
D eauville. Tak, jak tam, pochyliła  
się , szukała na z emi obok siebie  
i p od n iosła  się, wzburzona, mft- 
wiąc:

Szkoda szukać, gdy go tu nie­
ma, to już stracony

Tak, jak w D sauville, ktoś za­
pytał'

—  Czy pani jesteś pewna, że 
m iałaś go na sob ie?

—  W idziałem  go na szyi lady 
Crockwt 11.

I rozm owa przeciągała się  da- 
1 j, gdyż eden tw ierdził s'anow~  
łz o , że go widzrnł, drugi zaś utrzymy­
w ał z równą stai ow ęzością że to by:o 
z ykłe złudżenie. Ale to, co teraz 
nastąpiło, w p raw iło  mnie w  naj­
w yższe osłupienie.

Oto pojaw ił s ię  zm w n ężezyna  
w którym poznałem  i atychm iast 
szlachci a z D auville. Jakąż to 
dziw ną igraszką przypadku, tych 
dw oje ludzi, e i  męż~zyzna i ta 
kobićta, m ię zy którymi pozornie 
nie było żadnego węzła, znaleźli 
s ę  po raz drugi o to k  sieb ie , 
wśród ok o liczn ości zupełnie id e n ­
tycznych?

W te j chwili, gdy nieznajom y  
szukał gorliw ie  pod stołem , a hra­
bina zw róciła  się . ku w y .śc  u, jakiś 
pan zb liży ł się do niego i szepnął 
półgłosem :

— Proszę ze mną.
Nieznajom y się w yprostow ał
— Za panem? A ta dlaczego?
— Wk ótce się pan o tem do­

w iesz; proszę teraz iść  ze mną.
Nieznajomy zaprotestow ał g ło ś­

no i gw ałtow nie:
— Cóż (o ma znaczyć? Kto pan 

esteś, by do mnie przemawiać tak 
zuchwałym  tonem?

Pan ów  uśmiechną! się  na to.
—  W id z ę , że panu trzeba w szyst­

ko wyjawić. jestem  inspektorem  po­
rcji i mam rozkaz uw ięzić pana. 
spełniam  jedynie mój obowiązek.

Hrabina, oddalona tylko o kilka 
kroków, s iy sz a ła  tę rozm owę. Po

przj-jaęiól Francji \v K rakow ie ogłosi­
ło w przekładzie na język polski pięć 
odczytów , w ygłoszonych w IM ryż u w 
r. 1933. P rzek ład  dokonany został pod 
redakcją p. S. Mikttckfego ze w stępem  
sek re ta rza  generalnego Tadeuszu S iry - 
jeńskiefco.

— „N abożeństw o żałobne", zaw iera­
jące nieszpory, egzekw ie. M szę*ś\v.. 
absolucie. kondukt, procesję, w ydala 
dla użytku Polaków  - katolików  księ­
garnia .G ebethnera i W olfia w W a r­
szaw ie.

I
k o m u n i k a t y .

— U roczystość odsłonięcia tablicy 
pam iątkow ej ku czci poległych ucz- 
ików' XI. gimnazjum odbyła się dzisiaj 
u budynku gim nazjalnym przy ul. >zy- 
inonow iczów  L. i-3  o  g. 9 rano. — 
Na program  uroczystości złożyły się: 
N abożeństw o żałobne *v kam icy za­
kładu: odsłonięcie tab licy : przem ów ie­
niu i poranek.

— Polskie Towarzystwo Politechni­
czne. Dziś. dnia 7. m arca b. r.. o  godz. 
6.13 Wlecz, odbędzie się zebranie ty ­
godniowe, na którem  p. prot. dr. Ma-' 
ksomiljajt B ober w ygłosi odczyt p. t. 
„O paru w ażnych kw estiach  z dzie­
dziny w ytrzym ałości".

Ruch służbowy. P rezes  ?ądn  A- 
pelacyiuego we Lw ow ie zam ianow ał 
kandydata  adw okatu ry  Bohdana Do- 
stakka aplikantem .

Z U niw ersy tetu  Jan a  Kazimierza. 
W  ntiesiąćn lutym stopień doktorów  
praw  o trzym ali: R yn iew itz  W acław
rodem z Mielca, Erdnian N orbert ze 
Zniesienia. Schónbaeh Klemens z P rz e ­
m yśla. M artyniak Jan z Dybią. Kul­
czycki Jaj) z H ieszczaw j-. Chimka Jan 
z Z apytow a. M enkes M aurycy ze Lw o­
wa. T eibełs Oziusz ze -Sambora, No­
w otny  - L achow icki -  C zechow icz Ju ­
liusz ze L w ow a. Szczepaniee S tan i­
sław  z N ow ego Sączu. A ker W ilhelm 
ze. L w ow a. Alles Józef ze L w ow a, Nie­
dzielski S tan isław  z N owego Miasta. 
S tauber Ludw ik ze L w ow a. — Stopień

\'dokt»rów ' m ed y cy n y ; B ardach A lbert 
7. Sanek.:, S teinbruch Jan ina z Lacek 
W ielkich. Griinspan Ignacy z Sanoka. 
B aum garten  Samuel z D rohobycza. 
B rauner Jacliiel z Błoni Dołhołuckich. 
Schneebaurn Józef z R athnnna, Kła- 
czyńsk i W ładysław ' ze Śrem u, Epłcr

ost tnich s ło w a co  p ośp ieszy ła  ku 
drzwiom . Ale nim je p rzestąo;ła, 
przybliżył s ę do niei również jakiś 
jegom ość i rzekł tonem, który i i. 
dopus czat żadnego sprzeciw u:

— Pow oli, moja pani, jeżeli nie 
clices-', abym ci nałożył ka danki 
na rączki.

Nie wydała żadnego okrzyku, 
nie staw iała oporu. Przeciwnie,' 
w z-u s yla ramionami, gdyby z cy­
niczną rezygnacją.

Cała ta scena odegrała się z tak 
biyskaw czną szybkością  że o b ie  
grupy już znikły ze fali, gdy o b e ­
cni poczęli zw olna och aniać z o- 
slupienia. *

Jeden z gości zapytał. Cóż się  
sta io  tak iego?  Czy grali t i ł  zywie?

* - Gorzej, — odpow iedział są- 
siad. —  To złodzieje zaw odow i. 
M ożesz mi pan wierzyć, że w yśle­
dzenie ich  kosztow ało nas dość  
truciu i pracy.

— Lady Crockwell złodziejką?
—  Lady C o ck w e ll?  P o w l dz 

pan raczej: Wirgiuja Fargue, cho­
ciaż m ożliw e, że i to nazwisko jest 
fa łszyw e, podobnie, jak nazwisko  
hr: biny de Rhops, baronowej Schord, 
Klaryszy Jennery, Zoni Denikin... 
i ty e innych, pod któremi od dzie­
sięciu lat wykonuje sw ojs operacje. 
On zaś, to n iebezpieczny ptaszek. 
Pochodzi zM arsyłji, w siy stk ie  p o ­
licje św iata sznkają za nim. D o­
tychczas umiał zaw sze wymykać 
s ę  szczęśliw ie . To połów  nielada 
nie m ów iąc już o towarzysz e, któ­
rą pochw yciliśm y p ierw szą ..

—  Cóż krad i w ła śc iw ie?
— Klejnoty. Mieli ta zupełnie 

nowy sposób postępowania, który

Roman ze Lw ow a. Dnb CiiK' 7. Glinian, 
Foli Riwka 7. Baw arow ą, hellcr Nor­
bert z Koniuczow a. Faiiber A  tu ze 
Lwow.i. Dyk Mojżesz z liliiboczk.i 
W ielkiego. - - Stopień doktorów  ii! >- 
zctji: Kt.zifclewski Ignacy ze Starzenie.

W ycieczkę do O liw y i Gdańska < r- 
gziuzuje Sekcja w ycieczkow a kruk. O- 
gniska naucz, także dla osób z vhv.e 
sfer naucz, w czasie od 3. do 7. kw iet­
nia Zgłoszenia do 13. m arca w mrtme 
przysłan ia  zadatku w w ysokości 3J.(!L0 
mk., K raków, Rynek GI. 39.

O f i a r y  i p o k w i t o w a n i a
(Złożone w Administracji.)

— Na dziecko repatrian tów  złożyło 
Sem inarium  naucz, żeńskie1 w stycznie 
9133 następujące kw oty : G rono naucz. 
Sem inar. 30.360 ink i,'uezeiiL e  1 roku A 
30U0 m,k., I roku B. 3335 mk.. II roku
A . 136.5 mk., li. roku B. 3960 mk.. 111 

*roku A . 1440 mk, III. roku B. l u l u  mk.
IV. roku A 140U mk.. IV roku Li. za 
styczeń i luty 3540 mk., 3 klasy szko­
ły ćw iczeń '3500 ink.. 4. klasy szkoły 
ćw iczeń I670 mk. Grono i uczenice r"t- 
z lo h  49.790 ntk.

Na dziecko repatrian tów  złożyło w 
lutym 1933 Sem inarium  naucz, żeńskie: 
Grono nauczycielskie 33.800 nip., ucze- 
nicc I. roku A. 36)0 nip., I. roku B.' 
3590 nip i 11. roku A. 3000 nip., II. i oku
B. 3650 nip., lii. roku A. 1770 rap., lii. 
roku B. i 810 nip.. IV roku A. 3350 nip., 
3 kl szkoły ćwiczeń 1135 nip.. 4 kl. 
szkoły ćw iczeń 1830 mp. Razem zło­
żono 48.535 mp.

— Na rzecz T o w arzy stw a  Pom ocy 
ociem niałym  ofiarom w ojny w Polsce 
„L atarn ia"  Karolowie Petelenzow ie zlo 
żyli 10.Oho mk. zam iast w ieńca na trum ­
nę śp. ks. G łąba.

Komitet budowy gimnazjum ju­
bileuszowego im. Komisji Edukacyj­
nej w' Brzuchów icach uprasza o 
nadsyłanie wszelkich listów' i .zapy­
tań, oraz składek j ofiar pod adre­
sem skarbnika Komitetu, p. dr. S te­
fana UHniy, dyrektora Miejskiej Ka­
sy Oszczędności we Lw ow ie przy 
ul. W ałowej 1. 9.

im zapewni?./ rraw ie zupełne 
bezpieczcńs w o. On k .ad ł naszyj. 
nik —  len rodzaj k lejnofów  był 
ich specjalnością  —  o ta nosiła go  
na pokaz, osten tacy  nie, potem w 
m iej;cu publicznern, gdzie była po­
w szechnie znan;., udawała, że go 
zgubiła. N aly .hm ia t cn się zja­
w iał, odgryw a podziw, zachwyt, 
szedł szukać .'traconego klejnotu, 
cud 'Wnym trafem odnajd w ał go.., 
i przynosił go jej napowrót, rów ­
nież w  sp o só o  ostentacyjny. I jak­
żeż można było wątpić, że te perły 
były w łasn ością  tej sprytnej oszust­
k i?  Był to u )b o rn y  sposób  uwie- 
izytelnić sw ą w łasn ość  W dwa  
dni później ona znikała, pozorni y  
by s i i  uw oln ć od  natrętnego nad- 
scakiw ania tego jegom ościa i sp rze­
dawała bezpieczn e skradziony na­
szyjnik, podając nazw isko, pod któ­
rem je była chw ilow o zgubiła Po­
wtórzyli ten manewr więcej, niż 
dw adzieścia iazy i zaw sze z rów- 
nem powodzeniem .

Na nieszczęście, fortel fęn sta­
wał się c. raz trudniejszy. Aby nie 
z'.wiódł, tizeba go było w ykony­
wać każdym razem w innem miej­
scu, a zw łaszcza pilnie uważać na 
to, aby nikt nie był św iadkiem  po­
wtórzenia tej komedji. Przed ośmiu  
laty ed eg  ali ją byli w Biarritz, 
by i na tyle nieostrożni powrócić  
w te strony, ufni, że przez lata w o- 
enne zapem n ano o nich , Zawiedli 

się w  sw ych racnubach , oto  cała  
historja.
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l i Ł t tC k t t i t .  2 f t  Z M A R Ł E G O , I

T- 209/ 22. Zarządzanie  pcs ę p o w a n a  • celem u 
znania  za  zmar. ego. Jurij U b 'v > .  s.> n M tij i,  uro . lzo-  
u y  S  e k i . r z y ń c e  13. .u ja '377 zolu erz n k .ż tń  ki, 
w edle  w yn iku  d o c h d  ;ń  miał z g in a ć  w  l e i i e  i9  9 
pod Z >arow itł, ( d  lego  czasu brak o ni > w ia d o m o ­
ści.  W drażając na prośbę Mich '.liny Ua.-yn p >stę c-  
w a r ic  celem u ,iania g o  zm arłym  a z a w a r t e  m ał/ .eń -  
s t w o  za  r c z w ią z .n r ,  w z y a a  s ę  a ż e b y  uw iadom io: o 
sąd  albo k u ra to r a  i obrońcy  ■węzła n ia /zeńsk  e g o  D 
Granict i :go w  C zort  o w ie  o zag in io n y m , a po da:
!• luieg^. 1921- S id na p n o w n y  w n io sek  r o z s tr z y g n ie  
9 uznan u za  zm ir .-ego  a m i f ż j ń i t w o  za  r o z w ią z a n e  

8 ąd okręg o w y  Oóuział IVJ
C z o r t ió w .  dnia ti, gi  Ld iia 1 9 .2 .  l7sG

T. 6-48,22/-i V, d - o / e i e  p o s tęp o w a n ia  c  lem n-  
znan a za  z m a r łe g o .  J a a Krak, sy n  P rokopa  i H eleay  

,u . ł i / 9  1886 w Dobros iu ie  os at io  t.im zamie zk a ły  
brał udzinł w  rucha * ce  ukr. i i h k i e j w e d l e  p r z tp r r -  

. w c d  m y c h  dochodzeń w al  z y ł  pod L w o w e m  w ' i s ‘r-  
ra  zie  1 713 i <d lego  czasu ś ł ;  d o n m  aginął.  M 
żna za :em m z j j ą  i, ż zajdą wa-rcpki u s t a w o w e , o  u 

'm niem ań u ś nierci pa m yśl  §  2a. 8. u. i us t .  z 16/2 .  
i 823 Nr. 20 dzpp. W obec  l e g  > Ma w uio>ek P ośki  Krak 
w d ra ża  się p j - t ę p a w u i e  c t l  m uznania w y m ie n i  nej 
o so b y  z a  zm arł . Wiadomość'' o  z a g in io n  ra tr.leży 
udziel ć  sad wi a l i o  adv . !>r. K acineiowi M m r y i  :m «  
w e  L vovv i  , k t ó r r g )  u s u in a w i i  s ę  kurato.  m z a g i i i  -  
n : g  . Z rg i  io i:e?o  w z y  wa s ę  1 b y  s ię  i v i ‘ or^ed  
p . d  isa ym są d em  o i e 4 v j;  lub w inny  sposób  d 1 1 
zr ć  o  s b i j . W rok d dnia o g ło sz e m a  te g o  za ą- 

,dze: i ia  w  g a z e c ie  nr, ę ;o\vej sąd  na p o n o w n y  w nic - 
: Sn & w y d a  o s la teczr .e  orzeczen ie .

Sąd ok ręgow y cyw ilny  O ddział VI j
L w ó w ,  dnia 10. s ty c z n ia  1922, ] 7 7s

T. 243/22/g. W d r o ż e n ie  p o s tęp ow ania*  ce em 
Yztiania za  zm arłego . ,  Jan  Ch r e T o ,  sy n  S f t n a  i An- 
'ny ur. 21/2 .  1381  w  U . iu i e  o s t a t n o  am z a m ie s z k a ł y ,  
brał u ć z a l  w  wojn ie  i ko  ż .  m ierz  a u s t  ■ i w ed le  
z e z n a n  św ia d k ó w  d o s ta w :  z v  i i ;  do n ie- .wli  r o s y j ­
skiej z początk iem  ;• 1918 i l j i k o  b y ł  c h i . y m  a o d tą d  
nie m a o nim żadnej w u d o m  ś d  M ożna z a t e m  p r ż i -  

' ;3 Ć, i ż  zajdą ' a unki usta  w o.w ego  d .ra u iem a u ia  śuiier*
■ ci p:> m y ś l i  §  24. !• 2 - u- c* w z g l .  ust- z 3 ' .  m arc  
1918 N ',  128 u i .  p. p. W o b e c  tego  n a  w n io sek  Marii 
CK a r . i k o  w d r a ż a  się  p s tęp o w a n ie  ce lem  ig r a n ia  w '.-  
m ieaionei  o so b y  z a  7.m i ł a  a z w ią z k u  n u l i  ń-k  g 
i z i ' - a i t  go na dn u 6. istopada 1 1 2  m iędz.- z . g  i - 
r y m  a w n p s k m a w c z y n in  ra ro zw iązany-  W ia do n uśc i  
o zagiu o nym  n a l e ż y  u c z ie l i i  l ą l o w i  a lb o  adw- Dr 
A turowi T i lo w i  w e  L w o w ie ,  k tórego ,  u s ta n a w ia  
sie kuratorem oraz  obrońcą w ę : | a m . i ż i f a k  ego .  Za­
g in ionego  w z y w a  się a b y  : i ;  a i p r z ed  p ;d p isa n v m  
rąj-irn o ile ż y j C in b  w  inny sp ;ób dal znać  o  solde

• W 6 m ie s ię c y  od d ra o g ł e s  eni 1 t . g o  z a rzą d zen ia  w 
g a z e c ie  urzrd -we, sąd na p . ińow n y  w n io sek  w y d a  0- 
' s ta te c z r e  o r ze c z e n i ' .

Sąd okręgow y cyw ilny  Oddział VII*
L w ó w ,  dnia 5 lu te g o  1923 . 177.:

T. 25/28 2 Ma: c in  Soja, s  n F ran c iszka ,  uro­
d zony  J i .  rrźd  Tętniku 1886 w  J s y n o w c a c h ,  p i w i a t  

iZ ło c z ó w  z: i ląl w  grudniu 1914 n i o n e ń  pod P r .  e -  
lri yślem co ntwier z  1 z a p r zy s ię żo i  y  w iadek  Michał  
•Dubyna. W draża jąc  post  "powauie C; lem ud i w c d r ie n i a  
. m : cl w z y w a  się  a b y  uw iad om ion o  Sąd  ub ku i - o -  
' .a  D ■... f i d e  berg a  w  Z ło c z o w ie  o zaginion. m do :• 
m iesię  y .  poczem  S ą d  r o z s tr z y g a  e  na  p o n o w n y  
.wniosek*

S ąd  o k r ę g o w y  Oddział  IV-
Z ło c z ó w ,  dnia 9- lu tego  1923. 1833
T. 298/21. Dmytro Bryc o  syn W asyla  z Łub y, 

uczestnik w ojny  10  p. p. walczył  na froncie serbskim i 
rosyjskim do czerwca 1915, po zem  ślad o n m  zaginął.  
Wdrażając piiblępuwar.ie edyktalne, w zyw a  się ktoby 
m iał wiadomość « życiu e g >, by dał zn ć sądowi lub 
kuratorowi dr. Ślącżca do sześciu m i e s ę  f  od tego o g lo -  
erenia. P o . u p ł ,w ie  cz.isokra.-n na ponowny w n io s e k u .u i  

fg> syd za zm arł igo  a małż ństwo z Arffsiazją itrycko za 
rozwiązane. Ku-atorem ffe .obe .nego i w ęzła  małżeńskie­
go jozt dr. blączka w  Sanoku.

Sąd okręgowy.
Sanok, 21 czerwca 1922.^ 1832
T. 176/12/4 Wdrożenie  postępowania celem u* a- 

‘nia za zmarłego. J in Lisowski urodzony 22 czerwca 1887 
\ v  Dorofijówce pow iat  Skałat,  - pow ołany  w czasie  o g ó -  
rhę; mo il zacj. do woJJca ausirjacziego, opuścił  w sie ip-  
^niu 1914 tw o je  m 9 r f  zamie.akania i jako  żołnierz brał 
łudział w wojn;e światowej na froncie albańskim pr ,y  
artylerji. Od roku 1918 nie daje o  sebie  żadnego tn  .Ku 
życ a, co stwierdzono zeznaniami wn oskodawczyni Jul . 

'Li owskiej, oia?. św iad ków  Anton ny Lubkowicz t Anty
■ K izjw oszyja .  (Jdy za em przyjąć na, :ży, że zachodą  
wym egi uznania g . za zmarłego w tdjśli §  24 1.2 n. c ,

Iprzeto wdraża się na prośbę jego żony Julji L sowsiiej  
.postępowania  celem uznen a za  zrrarłego. Vnyd..je się 
przeto ogólno wezw ań e, >-by udz elono sądowi lub ku- 

iratorowi dr. Czill kowi,  adwokatów w T ern o jo lu ,  k tó ­
rego rów-ocześnie  ustanawia sin obrońcątwe-l/-  m at leń -

kiego — wiadomość o powyżej wymien o rym. J ; a Li- 
: .w,kii go o ile żyje wzywa się, aby przed niżej wymię­
li onym s-dem s trwił  się, lub w  inny sposó j uwiadom ł 
tyci... l ą d  tutejszy n i  ponowuą pr śbę po upływ e ; s i i  
od ogłuszenia tego edy ,lu w ^Gazecie Lwowskiej* roz. 
iizygnie,

Są i okręgowv,  Oddział V.
Tarnopol, 8 stycznia 1923. 1770
T. 237/-0. Pawio Chaoko syn M chała i Magdj 

z Kuźininy został w  jesieni 1914 w Serbji c r ż k o  ra- 
:iony kulą w b ik. - d tego czasu wszelki ślsd o nim 
agiuął. Sąd okręgowy w Sano,:u wzywa każdeg  

atoby o życiu je^o miał jakąkolwiek wiadomość, ab 
dał o leni znać sądowi lub kurat rowi dr. Slącrce w 
przeciągu sześtiu  miesięcy od dni i o ; . łrszena  teye 
wezwania JczGi w tym czasie s^d nie otrzyma żadr.ej 
wiadomości o jego życiu uzna go na pownr wniosek  
J ekli Chrbko za zm ad ego ,  a jego małżeństwo z  ia 
za rozwiązane. Kuratorem nieubene^o i obrońcą węzła  
małżeńskiego jest dr- Slączk; w Sanoku.

Sąd okręgowy
Sanok, dnia 12 marca i9% 1. 179u
T. IV. 238/22 3. Wdrożenie pcj^ p o w gn la  celem

uznania za zmarłego. Ka ol W dow  a 'z  syn Aleksandra 
i Keroliny z Bijclilów uródzo iy 5 listopada 18S8 w 
Rogach i tamże zamieszkały, rolnik, brał jako żołnierz  
15 p p .a u  >tr. czynny udział we walkach na frcnc e 
włoskim i wedle zeznań świadka miał podczas ofen- 
zywy w  lecie 1918 utonąć w rzece P a w ie  Gdy zaleu: 
p zyiać należy, że, zachód,!  . st w owe domniemani 
z. §  24 1. 1 uc. przeto wdraża s ę na preś ę Marat ny
z, UjdSżów Wdowiarz gospodyni w Rogach p o s t ę p o ­
wanie celem u nnnia za zm .i łeg o  ztgin ionego W y d ae  
się prze.o ogólne wezwanie, aby do 6 miesięcy od 
daty ogłoszenia  niniejszego edfktu w Gazecie t .w o w -  
sk  ej udzielono sądów; a lb o  kuratorowi i obrońcy w ę ­
zła małżeńskiego adw. dr. Alfredowi Spire owi w Ja­
sie wiadomości o po w/l wymienionym, a wvmicni t>v.e£« 
wzywa się,  aby przed niże; podpisanym Lądem stawił 
się lub w inny sp o só b  uwiadomił o sem życiu. Sąd 
tutejszy na pon wną prośbę rozstrzygnie o uzn.,n i 
za zmarłego i o r-ozw ązaniu małżeństwa.

Sąd okręgowy oddział IV.
Jasło, dnia 1 luiego 1923. 17 8

i LiCYYACj

L. cz. E. 553/22. E iyk t licytacy qy. Dnia 12 kwie­
tnia 192i! o g o c z .  3 rano w sądzie  tutejszym w bituze 
Nr. 7 odbędzie s ę licytacja realności obj "wul. 488 ks. 
gr. gm. Krościen-.o składającej się z parcel, gryn ow e i 
Ikat. 1 (1 .8. Cena rzacunkowa 200 0 :0 Mk Najniższa 
e t e t a  134 000 Mk. Warunki iicyticyjre normainie usta-  
Iene i oanośn? dokumenta piz^jr. eć można w sąlr.ir 
tul. w  b urze Nr. 10.

Sąd rowiatowy oddział IL 
Dobromil, dnia 9 lutego :9z3, . 18

S P S R I , J
A. V. 927/. 0 > ez.wanie u ezna.ycli dziedziców.  

S ymon Grubin syn Benjamina Dawida zmarł ‘.0  kwie­
tnia ' 1320 w Nadwornej, n ł : pozostawiając ostatnieg>
rozporządzenia. Sądo i n ew iadom o czy pozostał, 
dziedzice. U tanawia się catein dr. Arzia, adwokat i w 
N niw, rne , kuratorem spadku. Kio zamierza zgłosić  
roszczenie do spadku, w.nien o tem don e ś j '  sądowi  
wciągu jednego lok i licząc od dnia dzis iejszego i - 
kazać sw e  prawa do spadku Po upływie tego czasc ,  
kresu będzie spadek wydanr tym osobom, Które wy­
każą sw e prawu, o lieDy zaś paw nie wykazano, spr-  
dek przypadnie Skarbowi Państwa.

Sąd powiat w /
Nadwórna 21 listopada ,9-2. 1811 1—3

[ a O Z M A iT S  O B W IE S Z C Z E N IA . ł
L  cz. C i)4/z3. Edykt. W sprawie Hani z Ci - 

sielskich Semienyk przeciw niewiadomemu z miejsc 
py by u M ic'ałowi Zawiślakowi z Nowosiółki iro -1: u - 
kowei, o wiasność potowy whl. 519 gm. kat. Mowu- 
s:ółka kos., w yzn iczorą  została ustna rozprawa n l  
dzień 28 marca 1323 w mt. sąd ie. Kuratorem pluw a­
nego ustanowiony został dr. A, Winnicki adw. w  Za- 
leszezyir .-h , kióry b ęd . ie  zastępywał pozwanego na 
jego  koszt i niebezpieczeństwo aż do jego z g ło sze ­
nia się.

Sąd pi wiatowy Oddział l
Zaleszczyki, l  marca 1923. 18Jo
Cg. 1. 79/2H/1, Elykt. Strony powodowa Wojcieih  

Ma eja w J s’i nicy waio ł ,  skargę przeciw stronie po­
zwanej Stanisławowi Owociwi po Józefie do L. cz. Cg. 1. 
79 23 o 190 dolarów umorykanskich. Audjemja dc 
ustnej rozprawy zosia, w yznacz ,n i na dzień b 
marca 1923 roku o godt. 12 w pOiudnie w tyra sądz e 
biuro nr. 86 Ponieważ mie sen pi bytu t: ony pozwane, 
jest nieznane, us.answia się adwokata dr. P.ama w fc;-- 
noku knra^rem, który ją b jiz io  zastępswaf n a j . j  
koszt i n ebezp eczeńs wo d o ią ł ,  ćopóki ona sama si 
nie stawi i niu ustunowi pełnomocmka.

Sąd po ,viatowy, ć/ddziai i.
Sanok, dnia i3 luiego 19-3. 18 0

Cg X V. 52/ 3/ . Edy t. M kołaj M gie.-a w Kur; 
ówce ..ii ó ł s ;argę przeciw stronie pozwanej nieobjętej 
n s e spadkowej ś. p. Konrada M<ge y w Kuryjówce o 

n m  e w f  i-r.ości i z zaan e koairakiu A u jen c ia  dc 
ustnej roip i-w  odbyła się 26 lutego 923 g o d / ,9  przed 
, i  w sąozie biuro lir 16, i. juętro. Ponieważ miejsce 
oo y u s:ro y porwanej j st nieznane, u stam w ii się 
iiiwoiaia iiiionotta w Rzeszowie kuratorem, który ją 
bidzie zai ępow ł na jej koszt i niebezpieczeństwo do.ąd, 
lo-óki ona' sama s ą nie s.awi i nie ustanowi pełaomo-

Sąd okręgowy, Oddzi ł XV!.
Rzeszów, 7 lutego 1 9 2 J 180C

r f I R M Y . ]
F r  ", c7d i. 4 ii-. Wykreśl  i i ;  fi n \ .  D i i  

2 t / t  ni i 1 23 wyk e  L a s  w  t e j r s T z e  wskut k o o -  
c a i d . , i s z e g o  prowad.-.cnir p r z co s ię b  o r s t n a  fi my 

A S chw ancnfe ld  w *T rnov.ia  przez  s; ó  ke akCjjn;:  
,A .  Sch .yane  f i l i ’, M a lo p o ls - a  r . f n e r j -  f b yico w;,-  

o b ó w  spirytu o w y c h  i c h em iczn y .h ,  f .b  ; k -  c  tu 
iiiu u s; ó k i akcyj 'a w T imiow e “ S iedzib?  f r , 

ar ów. Lr z m i : n e  f »my: R u iu ir j a  i p i iy i u .u ,  fabryka 
u,nu, l ik ie iów , octu  i miodu A Schw a neo fc ld  w T . i -  

n o w .e .
Sąd o k re g o w y ,  O (dział IV,

T a :n ó 1-', dnia 13 styczr.ia 1923. 1753 1—3
Firm- i97 Rg. C. IV. 232. W pis f rmy spółkowej,  

‘Jo re estru wpisano dnia 14 ma.ia 19rl f t e ł i . l a  fum ;.  
Lwów. Brzmienie f.rmy: v Huiiea pizodsiębiorstwo pór* 
.licie, s / ó lk a  •/. ograu. odpow. we Lwo - ie  — po franca- 

> u: .H u  Enterprise poor ezpioitation dos m,nes, S o ­
le  e a v jc respun»abilite Iimiiee a  Lwów — po ni>- 
u.eckś: „Hu le“ Bi-rgb.iuunteriiehmung Ge?, m, B. U. ir 

mberg. * Przedmiot J iY  ds ębiorslwa: Nabywaiue na
yłasność  gruntów w ic ejscowośi  ach zn ynach z prpduk- 
ji ropy, woszu, gazów, nabywanie te s.  ów i pól nsi o- 
v)i h w zg lęd ne  n b y o a . i e  p a w  dzierżawy wyłącznego  

prawa poszukiwania i wydobywi n a minerałów ż y w ic , -
• iych i przedsiębranie ora/, wykouywanie  wszelkich czyn­
ności kióre s łużą do pr wadzen a tego r dzaju yr-e/S l  . 
htorrtw i z  lym i pozostają w zw ązka ; L) nabywanie
>.■: bywanie udziałów nelto . bru..o  tzybów  i kopalń ,  
) handel ropą, wos.riem ziemi y  n, gaz .m ; i pokrewny-  

;iii produktam -, u) n ib y w a n  e już istatejących p u e / s  ę- 
b i; stw troczenia i m agazynowania  ropy, w z g l ę m e  z 
biadanie now ych takicn p sedsięhioistw; e) nabyw an .u . . 
rzględnie zakładanie raf ne ji  ropy i n iych chemirz-  
y h produktów, i)  lechnic ny i admin siratyjny za z d 

jo r. ii r ni czy kopalu i inn^ h LPzedsisbioislw gńrnicz .th ,
• az udz z łó w  w ly .hżs, a w s icz ig ó in o ic i  dz ia łów  

netto i brutto; g) zakładanie nowych spółek i lowzjzy tw 
dla osohis ych celów s,;ółki i truduianie się wszelk im i

zyniiośc: ami s użąeemi celom spół -i; h) nabywarrie i 
.»o..bj wanie  hieruebon O iii s ł . ż ą c y c h  6-ł om spi łu i .  Czas 
r . - a ł f i  n og'i  n czony. Stosunki pra w a /  Bj ó Ki; spółka  
»p'c:a s ę  na zu.1i e c .n 5m w formie aktu n o . i r ,  do L. 

j .  3 i.656 kontrakcie sp-ó ki / daty Lw ów  16 Is to p a d a  
9 0. Kap tał zakładowy spśłki UJJ.COJ Alk. w >i4 cz. 

f. . w kw ocie  25.9 0 Mk. wpłacany. Do zastępstwa ,poł-  
i uprawnieni są z: w a owcy. N azw :ska za w ia d o w ió w :  

Ludwik, Klemens Kaulman, przem. naftowy, dr. Oawaid 
Lp, e n, adw. kroi. w e  L wow ie  ul .Sokoła 5 F o lp i s  fir­
my; Pud b r /r a u n e m  f rmy łą z ,11 nazwiska obu zawia­
dowców lub jeduego zawiadowcy łą c z n e  z procurzyitą.

Sąd o c iągowy ja o  band!., Oddział IV.
Lwów, 28 kw e ula 1921 17 l

MARJA 81 ARK. A. 1. 484/22. Ałarja Stark, uizę- 
dn czka bankowa, m o Jzo n a  2 lutego 1895, ostatnio za­
mieszkała  we Wiedniu o k ięg  19 Skveiir .gerstr i  ss?  34, 
przynależna do S ryja, obywatelka 1 o l-ka  zma ła 19, 
lipca 1922. Rozporządzenia ostatniej woli nie znahziono. 
Wszystkich spadkobi rców, l tg a  arjuszy i -,vi m  ciel , 
k órzy są obywatelami austrjackimi lub obcokrajowcami 
tu przebywającymi, w zyw a się, ażebe swoje pretcnsie 
do spadku zgłosili w Sądzie niżej pod: nytn do dnia 10 
lutego J923 w prz ciw nym razie może r adek bez 
. zg]ędu na ich roszczenia być wydanym władzy z gra- 
ic/nej lub osobie przez n ej w y z n a t io r  ej. W kraju  za ­

mieszkali spadkobiercy postawili wi iosek  na przepro­
wadzenie pertraktacji sp .-dśowej przez Sąd austrjacki. 
Zag anicsnych spadkobierców i lega ia r ju sz . wzywa . ię. 
- ż : by sw oje  roszczenia w wyżej podanym czaso iresi: 
zgłosili i z . ra zem  oświadczyli,  czyii żądają oćs tą j ien ia  
władzy zagranicznej, ile że w  przecie nym ,az ie .  postę­
powanie s  adkowe przeprowadzone będ ue  tu i t c  ly k o  

ze spadkobiercami, którzy  się zgłosił:,  atoli tv ko w 
lym wyp dku, jeżeli zagraniczna wł. dza odstą i, nia nie 
zażąda. n_d powiatowy Dobling O. I Wiedeń, i 0. lis o- 
pada 1922. j8flę

Fabryka sukna i kołder

A. K a l i ń s k i
89a łystok, uie Lipowa 29

PO L E CA  S W O J E  W Y R O B Y  
suhna na dam skie 1 męaklo ubrania, p łasz­
c z e ,  tónnież ko łd ry  p las io se  i wełniane.
UWAGA: Cennii ł próbki wysyła lię na żądanie darmo.

P renum era ta  bez odnoszenia m iesięcznie 10.500 m p„ z odnoszeniem lub pocztą m iesięcznie 12.000  m p., za granicą 14.000  m p. — R edakcja czyn­
na  od g. 8 rano do 2 popoL, z w yjątk iem  niedziel i św iat. — R edaktor nacz. przyjm uje od g. 1—2 popof. —Listów  niefrankow anych należycie

nie przyjm uje się. — Rękopisów  R edakcja i Adm inistracja nie zw racają. — Konto Poczt. K asy O. 141.690.

/R e d a k to r  o d p o w ied z ia ln y ; JERZY. K O NA R SK I. N a ie Ż y to K Ć  O O C Z tO W ą  O p ia c O I lO  r y c z a i i e i l l .  D rukarnia Polska, L w ó w , ul. C b^-ążczyzny  31.


